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CERA PRENUMERATY: 

W ŁODZI: 
Rocznie rb. R k. — 
Półrocznie „ 4 „ — 
Kwartaln. „ 25 — 
Miesięczn. „ — „ 67 
QOdnoszenie 10 k. ra. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 


Pon. Nawiedz. N. M.P. 
Wtor. Sw. Anatoliusza Me 
Środa Sw. Józefa Kalas. 
Czwart. Św. Antoniego Z. 
Piąt Sw. Izanynsza Pr. 
Sob. Sw. Cyryla i Met, 
Niedz. Błog. Jans z D. 


Wschód Sł.:.godz. 3m. 05. 
Zachód sł: godz. 8 m. 20. 
DŁ dnia godz. £6 m. 35- 


Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — zy 
Półrocznie „ 5 „ — w ŁODZI, 
Kwartalnia „ 2 „ 50| uł. Przejazd AGB, 
Miesęcnia „ — a %. 38 telefona 593. 
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| tie policzy, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny | Kierecki, kligtrowany. 
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- Poniedziałek, dnia 2 lipca 1906 roku. 


Kantory: wfasny w Warszawie, ui. Krucza AS 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w aptece p. Fatka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadasłane* na 1-szej.stroniey 50 kop. za wiersz. 
Wate ogfoszeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukującjeh pracy po 1 kop). Reklamy i 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryam Redakcya uważą za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Rozkład pociągów. 
Letni. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzą z Łodzi:-a) 7.10, b) 1200, e) 1.38, d) 3.15, 
e) 6.10, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 635. 
Przychodzą do Łodzi: |) 7.50, k) 9.35, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, 0) 8.30, s) 10.00, p) 1.00, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko-Kaliska: 


Odohódzą ido Kalisza: o godzinie 7.35, 11.46, 440 | ści stosowania stanu wojennega do Królestwa Pols 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą z Ka= í 


Heza: o godz. 2.17, 2.58, 5.25. 
Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacy! Łódź-kaliska do Słoiwin o godz. 
6.40, zo Słotwiu do st. Łódź-kaliska 10.40. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
luszek do st, Łódz-kaliska o godz. 6.25. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

" W poclążach oznaczonych literami a, e, 1 I p kursu- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania sią. 

Pociągi oznaczone literami a, b, ¢, e, I, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
sują codziennie od. 15/V do 14/1X. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta i niedziele. 


Intarpełacya Kola polskiego 
w sprawie zniesienia stanu wojennego, 
wiiesiona d. 29 czerwca r. b. 


Panu prezesowi Dumy. 
Wniosek. 


Od polowy grudnia 1995 r. kraj nasz, Kró- 
lestwo Polskie, znajduje się pod uciskiem skody- 
fikowanej samowoli, zwanej stanem wojennym, nie 
odpowiadającej nawet formainie istniejącym pra- 
wom o stanie wojennym. O nieprawności stanu woi 
jennego, o ile ten, wbrew punktowi 2-mu dodatku 
do art. 23-go ogólnego urządzenia gubernialnego 
i art. 15 zasadniczych praw państwowych z dnia 
23-go kwietnia 1906 r. został w danej miejscowo- 
ści ogłoszony nie przez Najjaśniejszego Cesarza, 
Duma państwowa mówiła już w interpełacyi, zwró- 
conej do ministeryum. 

Początkowo ogłoszenie Krółestwa Polskiego 
w stanie wojennym nastąpiło na zasadzie imien- 
nych Ukazów ie ian a mianowicie z dnia 
1l-go czerwca 1905 r. w stosunku do m. Łodzi 
i pow. łódzkiego i z d. 10-go sierpnia 1905 roku 
w stosunku do Warszawy i pow. warszawskiego, 
wreszcie z d. 28 października tegoż roku w sto- 
gunku do calego Erółestwa Polskiego (Zbiór praw 
Ne 202, art. 1680). 

Zastosowanie tego-środka, wyjątkowego i zgub- 
nego dla naszego kraja, nastąpiło na przedstawie- 
nie warszawskiego general-gubernatora, w celu 

knnieczności 


wskazy wanej przez niego i „zabeznie- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


czenia bezpieczeństwa ogólnego i ukrócenia panu- 
jących w kraju rozruchów*, przyczem rozruchy i 
niebezpieczeństwo, które wywołały z jego strony 
starania o wydanie Ukazu z d. 28 października 
1905 roku, polegały, jak wiadomo, na wyrażeniu 
przez eale społeczeństwo połskię żądania autono- 
mii kreju. Stan wojenny był wprowadzony po to, 
aby ucisk jego skierować przedewszystkiem prze- 
ciw świadomości i samodzielności narodowej. 
Wkrótce jednak, przeciwko niesprawiedliwo- 


skiego wystąpiła i rosyjska opinia publiczna i pod 
niewątpliwym wpływem na tę sprawę rezolucyi 
zjazdu listopadowego działaczy ziemskich i miej- 
| skich w Moskwie, rząd zniósł stan wojenny w Pol- 
| sce, wyjednawszy na to rozkaz Najwyższy z duia 
18 listopada r. z. (Zbiór praw 0 21, art. 1865) 
i w swojem na ten przedmiot przedstawieniu uznal, 
że kraj. się uspokoil. 
| Stan Królestwa Połskiego nawet w oczach rzą- 
du był przytem taki, że bezpośrednio po zniesie- 
| niu stanu wojennego rząd uznał za sluszne także 
! zniesienie stanu ochrony wzmoenionej, który ist- 
nial w kraju około dziósięcfu miesięcy. 


W tym czasie, skutkiem wynikłych w różnych 
częściach państwa strejków kolejowych i poczto- 
wo-tolegraficznych, 29-go listopada 1905 r. został 
wydany imienny Ukaz Najwyższy (Zbiór praw 4 
284, art, 1924), którego: mocą miejscowym naczel- 
nikom cjwilnym i wojskowym, ostatnim nie niż- 
szego stopnia, niż komendantom brygad, nadano 
prawo, w razie przerwania komunikacji kolejo- 
wych, pocztowych i telegraficznych, jak również 
perturbacyi w prawidłowem ich dzialaniu, ogła- 
szania własną mocą podwładnych im miejscowości 
w stanie ochrony nadzwyczajnej, wzmocnionej i 
w stanie wojennym. Ten sam Ukaz postanawiał, 
że, „po przywróceniu i zupelnem zabezpieczeniu 
regularnych komunikacyi kołejowych, pocziowych 
i telegraficznych, prawo zniesienia zastosowanye 
środków wyjątkowych należy do ministra spraw 
wewnętrznych. * 

Seisły sens przytoczonego Ukazu nie pozosta- 
wia żadnych wątpliwości co do tego, że zapewnio- 
ne przezeń władzom miejscowym pełnomocnictwa 
specyalne były warunkowane istnieniem tych oke- 
liczności wyjątkowych, 0 których Ukaz mówi wy- 
raźnie, t: j. przypadkami przerwania komunikacji 
kolejowych, pocztowych i telegraficznych. Poza 
temi przypadkami Ukaz z dnia 29-go listopada 
nie mógł być stosowany. I dlatego, kiedy już po 
wydaniu rzeczonego Ukazu /generał-gubernater 
warszawski na początku grudnia ząpragnął wpro- 
wadzić stan wojenny w czterech północnych pa- 
wiatach gub: suwalskiej, to na zasiosowanie tego 

| środka wyjednał imienny Ukaz Najwyższy z dnia 
| £go grudnia 1905 roku. (Zbiór praw M 236, 
i art. 1930), 

Zupelnie inaczej i zupelnie bezprawnie nastę- 
piło potem wprowadzenie stanu wojennego w C8- 
lym kraju naszym. Nie bacząc na to, Że na całej 

| przestrzeni Królestwa Polskiego oddawna już 
przywrócony został normalny bieg rzeczy w dzie- 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Nokrologi po 15 kop. za wiersz potitowy. 


dzinie komunikacyi kolejowych, pocztowych i te-| 
legraficznych i żo połączenie pocztowe, kolejowe! 
i telegraficzne Warszawy, miejsca pobytu war-| 
szawskiego generał-gnberuatora, z Petersburgiem 
funkcyonowaty w owym czasie bez przeszkód i nie, 
było przerwane ani na chwilę, generał-gubernator" 
warszawski postanowieniem swojam z dnia 8-g0, 
grudnia 1805 r. (Zbiór praw M 241, art. 1980), 
powołując się na Ukaz Najwyższy z dnia 29-go; 
fistórada tegoż roku, własną władzą ogłosił stan! 
wojenny w dziesięciu guberniach Królestwa Pol- 
gkiego. ; 

Według ścisłego rozumienia Ukazu z dn. 29 
listopada warszawski general-gnbernator miał pra- 
wo na mocy władzy własnej stosować zarządze-' 
nia wyjątkowe, których zastosowanie załeży od 
władzy wyższej, tylko w razie niemożliwości 
utrzymywania koniecznych stosunków . służbowych 
z władzą centralną. Tymczasem % doniesienia o 
tem ministrowi spraw wewnętrznych, senatowi,: 
rządzacemu z dn. 12-go grudnia widocznem jest, 
jako za pedsiawę takiego postanowienia generał- 
gubernatora wskazano zaostrzażący się rach re- 
wołueyjny, naplywające wiadomości o tem, że lu- 
dność nie elce słuchać władz i płacić podatków, 
wreszcie dążenie ludności do wyparcia języka 
państwowe ze szkól, urzędów gminnych i są- 
dów, jak rownież i niektórych innych instytucji 
rządowych. 

O przerwaniu komunikacyi kolejowych, po- 
cztowych lub telegraficznych w kraju i o niemo- 
żności skomunikowania się, wskutek przerwy 
w komunikacji, z władzą wyższą w sprawie, wy= 
magającej według prawa pozwołenia władzy wyż- 
szej, w motywach tego postanowienia nie wspo: 
miano ani słowa, 

Pomijając jawną nieprawność,.środki zarzą 
dzone przęz general-gubernatora, pod których 
uciskiem kraj cierpi do obecnych czasów, okaza- 
ły się zupełnie nieprowadzącemi do celu, bo, te: 
roryzując spokojną ludność, tamując do najwyż 
szego stopnia życie społeczne i ekonomiczne kra- 
ju, środki te nietylko nie osłabiają, ale wywołu- 
ją gwałty w formie sądów doraźnych ze strony 
żywiołów rewolucyjnych, pobudzanych do zemsty 
przez samowolę i nadużycia represyi wojskowej, 
jak i w formie wszelkiego rodzaju zbrodni ze 
strony bandytów, których bezczelność i zuchwa: 
łóść wzrosły do ostatecznych granic właśnie pods 
czas istnienią w kraju stanu wojennego. Tlóma- 
czy się to tem, że rabusie po wsiach, napadając 
całemi szajkami na dwory, a po miastach wdzie= 
rając się do mieszkań, sklepów i kantorów, 0 
rują przeciwko notorycznie bezbronnej ludności, 
bo połicya pod pretekstem represyi stanu wojem: 
nego zabrała broń wszystkim spokojnym miesz+ 
kajicom i zaabsorbowana wykonaniem tych repre- 
syi, zupełnie uchyliła się od spełniania swoich 
najprostszych obowiązków. Im dłużej trwa stan 
wojenny, tem więcej mamy takich bezkarnych ra~ 
buaków, Jednocześnie zaś zwiększa się protest 
ludności miejscowej przeciwko samowoli i wojen- 
nemu uciskowi, rujnującym ludnęść i niedającym 
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jej żadnych gwarancyi legalnościibezpieczeństwa. 
Z.każdym miesiącem są częstsze, niebywałe przed 
wprówadzoniem stanu wojennego, pogromy kas 
rządowych; doszło już do tego, że dn. 27-go mar 
ja r. b. wśród białego dnia dokonano jednocze- 
śnie w rozmaitych punktąch miasta pogromu 29 
rządowych kas w sklepach wódozanych, prokla- 
macye zaś ogłosiły wprost, że dokonano tego dla 
wykazania zupełnej bezcelowości-stanu wojennego, 
jako środka zapobiegawczego. 
Tak więe, istniejący w Królestwie Polskiem 
stan wojenny — jest podwójnem bezprawiem: co 
do istoty swej jest on bezprawnym dlatego, że, 
nie osiągając swogo celu, sprzyja tylko objawom 
wszelkiego rodzaju gwałtów, pozbawia spokojną 
ludność wszelkich środkow obrony praw swoich; 
z formalnej zaś strony jest on bezprawiem dla- 
tego, że jest wprowadzony wbrew prostemu i 
ścisłemu rozumieniu treści prawa. (Najwyższy 
ukaz z nia 29 listopada 1905 r.). 5 
Wobec tego, biorąc pod uwagę, że general- 
gubernator warszawski i dowodzący wojskami 
warszawskiego okręgu wojskowego jawnie prze- 
kroczył swą władzę, ogłaszając w dniu 8 gru- 
dnia 1905 r. zarządzany przez niego kraj na 
stopie stanu wojennego, pomimo braku komiecz- 
nych do tego, według, Najwyżrzego ukazu z d. 29 
listopada, warunków i że minister spraw we- 
wnętrznych, zawiadomiony o tem w drodze urzę- 
dowej, nie prźedsięwziął żadnych środków celem 
zniesienia tego bezprawia, prosimy szanawnego 
paia prezesa na podstawie $-58 ustawy Dumny 
państwowej wnieść na jej rozpatrzenie wadosek 
zminterpelowania pp. ministrów spraw wewnętrz- 
Kei Tier: 
znana s „ ministrom wyżej przy- 
toczone fakty? krę PRZ 
2)-Jeśli są. im znane,. to- dlaczego nie przed- 
Bięwzięli w swoim czasie środków, celem ukró- 
cenia nadużycia władzy, popełnionego przez ge- 
neral-gubernatora warszawskiego i dowodzącego 
wojskiem warszawskiego okręgu wojskowego? 
„ 8) Oży zamierzają pp. ministrowie, w szcze- 
gólności zaś minister spraw wownętrznych, na 
mocy prawa, jaki im daje ukaz Naj 
29 listopada 1905 r., przedsięwziąć odpowiednie 
środki, celem natychmiastowego zniesienia bez- 
prawnie wprowadzonego w Królestwie Polskiem 
dnią+8=grudnia 1995 r. stanu wojennego? 


PRZEMÓWIENIE POSŁA 
Parczewskiego. 


mere eens 


W dnim 26 czerwca rab- przy.in= 
terpelacyi posła Niodonostowa z po- 
wodu zamknłęcia pisma „Goos,“ po- 
set ziemi Kaliskiej, Alfons Patezew- 
ski, wygłosił następującą mową: 

My, posłowie Królestwa Polskiego, w zupal- 
ności podziełamy t popieramy gorąco protest, ja- 
ki wypowiedziano tutaj przeciw prześladowaniu 
Naj, oenede: piszącej w kierunku liberalaym. 

nas, w Królestwie Polskiemi, prasa dozna- 
jerviężkich prześladowań za strony raądi.  Ma- 
sialbym liyba wypolnić całe posiadzanio Dumy, 
wyg uaczął opowiadać szczegóły prz Q- 
wan, Którym w ciągu długich lat uleg olskia 
dzienniki i wydawnietwa. 7 

Pross jost jawnym wyrazem naszych naro< 
dowych pragnień i aspiracyi. Ona jest jedynym 
środkiem, za pomócą którego możemy wypowia- 
dać nasze myśli i ueaucia. Przeciw niej było teź 
skierowane szczególne prześladowanie. 
| W ciągu wielu lat, w kraju północno-zacho= 
ię, 5.8 zowie pei zabraniane było 
wydawanie jakiejkolwiek gazety w tm pot 
skim.. W Łodzi, w mieścia me ER paia 300 
tysięcy mieszkańców, w ciągu dlugiego czadu 
wolno było wydawać gazety w języku niemtec- 
kim, ale jednocześnie słowiański rząd nie pozwa- 
łał ne wydawnictwo jakiegobądź pisma w języku 
polskim. Wydawnicęwa peryodyczne zamykano 
bez=żaduego powodu. 

"W Kaliszu przed blizko 20 laty zamknięto 
wówczas pismo polakie „Kałiszanin* 
dotychczas, pomimo upływa tak długiego prze- 
ciągu czasu, nietylko niewiadome jest z. pewno- 
ścią, ale nawet domyśleć się nie można, z jakie- 
go powocu wydawnictwo to zostało zamknięte. 

W następstwie, po ogłoszeniu manifestu paź” 

Adziernikowego, położenie prasy polskiej nietylko 
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się nie poprawiło, ale owszem pogorszyło, skut- | 
kiem od pół roku z górą trwającego u nas stanu ' 
wojennego, - 

Kraj cały ze swą prawie jedenastomilionową 
ludnością oddany został ina pastwę władz wojen- 
R: które prześladują prasę na każdym kroku. 

ciągu tego okresu czasu zamknięto dziesiątki 
gazet i innych wydawnietw. W tych dniach wła- 
śnie zamknięty został dziennik „Dzień dobry*. 

Położenie naszej prasy jest nie do zniesienia. 
Życie staje sig niemożliwem, gdy myśl ludzka 
spętana jest obawami samowoli i cjądyń prze- 
sladowań, tż 

Popieramy wniesioną interpelacyę.* we 
oklaski- r F 4 
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Kilka dni temu zjawiła się w pismach krótka | 
notatka, zapewne z raportów policyjnych zaczer- | 
pnięta, że w Parku Ujazdowskim ząbiiy został wy- | 
strzażami z rewolwerów Antoni Onufry Wiśaiew- | 
ski. Zabójców nie schwytano, przyczyna zabójstwa | 
—niewiedoma, j 

Przyczyna zabicia Wiśniewskiego — pisze 
<Dzwen Polski; — doskonałe jest wiadoma tym, | 
którzy go niegdyś znali lub pamiętali jego nazwi- | 
sko. Wydany w Lordynie cIziennik szpiega» sze- | 
roko ja rozgłosił. | 

Krótka notatka przypomniała nam koleję ży- | 
cia tego człowieka, który w ciągu lat kilkunastu 
z bojownika idei przedzierzgnął się w szpiega i 
prowokatora. 

Wrodzony w Warszawie około r. 1850 z uez- 
ciwej rodziny rzemieślniczej uczciwie pracować za- 
czął na niwie publicznej. Uczęszczał do gimnazyum 
II w Warszawie, nasiępnie był wolnym slucha- 
czem na wydziale filologicznym warszawskiego uni- 
wersytetu. Pod wplywem budzących się około r. 
1876 dążeń wśród młodzieży do pracy nad uświa- 
domteniem ludowem, Wiśniewski porzucił Warsża- 
wę i został nauczycielem lsdu w Tarczynie. Wę- 
złami koleżeństwa związany z pierwszymi pionie- 
rami raohu socyalistycznego u nas, Wiśniewski 
staje w ieh szeregach. Za agitacyę socyalistyczną 
dostal się w roku 18790 do cytadeli, stąd po roku 
wysłano go do Brześcia, gdzie przesiedział 0 mie- 
sięcy W twierdzy. 

Po powrocie z więzienia do Warszawy, Wi- 
Śniowski pracować zaczął w binrze statystycznem 
magistratu, a jednocześnie pisywał artykuły do 
<Przegłądu Tygodniowego», <Kuryera Codzienne- 
go» i «Prawdy», dotyczące przeważnie Spraw To- 
botniczych. Utwsymgwal ciągłe stosunki hlłizkie 
z osobami, należącemł do organizacyi socyalistyG64- 
nych, jałdkotwiek nie brał w agitacyi czynnego 
TEN. W roku 1884 byl nawet chwilowe are- 
8ZiOWANY. 

W r. 1885 wezwano go na współpracownika 
„Dziennika Łódzkiego”. Tam wlaśnie nastąpił prza- 
Iom w życiu tego człowieka. Znalaalszy się ną 
stanowisku, nie odpowiadającem ani jego zdolno- 
ścłom, ani charakterowi, narażony na różne poku- 
sy, Włeniewaki zaczał pić i hułać. Przysyłał jed- 
nak ciekawa kórespoidencye do pism WĄTsZaAW- 
skich, głównie do założonego wówczas „Alosu“, 

ismiewski miał, jeżeli tak wyrazić się mo- 

żna, umysl policyjny. Był bardzo ciekawy i spryt- 
ny we wszełkiego rodzaju wywiadach. Umiał sau- 
kad informacył i posiadał ich mnóstwo, ale nie 
wyzyskiwal ich odpowiednio z powodu braku fta- 
dentu dziennikarskiego. Po powrocie z Łodzi do 
Warszawy pracował w kółku pismach, między in- 
nemi w „Głosie*, nie zajmował jednak nigdzie 
j stanowiska. Stosunki dawne utrzy= 


wybitniejszego 
mysał, chociaż coraz bardziej ulegał nałogowi. 


Ze względu na przeszłość tołerowali go dawni zna- 
jomi, a nawet usiłowali mu dopomódz. 

Wiśniewski jeduak jim coraz wyć aja 
gowa pijaństwo przytępiło jego umysl, uczyni 
go niezdolnym do pracy dziennikarskiej. Żył z ro- 
dziną w nędzy, znaczną część skromnych zarob- 
ków poświęcając na wódkę. Dawni znajomi nie 
odwracali się jeszcze od niego, ale nie utrzymy- 
wali już z nim bliższych stosunków. Zerwali je 
wtedy dopiero, gdy Wiśniewski zneząl dopuszczać 
się przeniewierzeń, a nawet drobnych kradzieży, 
byłe zdobyć pieniądze na alkohol. 

Wymówiono mu więs współpracownicówo | 
w „Głosie”* i innych pismach. Przez czas jakiś | 


an, M YE WA 


zawiesil się przy redakcyi „Gazety Świątecznej”, 


" śniewskiego 


ale i stamtąd go usunięto z powodu zupełnej nie- 
udołneści. 

To też, gdy został szpiegiem i zaczął zdra- 
dzać dawnych swoich to i znajomych, a 
stało się to około r. 1892—1893, doniesienia je- 
go nie miały takich skutków, jakich można było 
się obawiać. Zresztą z początku, zdaję się, oszczę= 
dzał nawet niektórych swoich znajomych, później 
dopiero oskarżać zaczął, | 40 szczeg za iga 
zawziętością tych ludzi, dla którzch powinien był 
mieć obowiązki wdzięczności. 

Co skłoniło ostatecznia tego czlowieka do 
zdrady, do zostania szpiegiem — „DZ ” Wi- 
Śniewskiego, którego urywek tylko wydostano i 
następnie opublikowano, nió wyjaśnia tej sprawy. 
Widocznie walczył jeszcze z osiaźniemi upu- 
lami, skoro właśnie w tym czasie trul się, ale z0. 
stał uratowany. 

Można się domyślać tylko, że oprócz chęci 
zysku, głównemi pobudkami, które pohnęły Wi: 

na drogę hańby, były zawiodziona 
ambicye, zawiść i chęć zemsty. S% bowiem po 
szlaki, że przedewszystkiem na tych donosił, z któ: 
rymi się poróżnił. 

Już na wystawie lwowskiej w 1834 r. oskar- 
żono Wiśniewskiego o szpiegostwo. Dawni zna- 


| jomi, obecni we Lwowie, stanęli nawet w jego 0- 


bronże, zaznaczając, że ich przecie przedewszyst« 
kiem byłby denuncyował, znał bowiem ich rewo- 
lucyjną działalnośc. Odpłacił się im za to Wi= 
Śniewski, bo, w kilka tygodni po tem, oskarżył 
tych właśnie swoich obrońców przed władzami 
żamdarmskiemi. 

W r. 1896 ndało się wydobyć podczas nieo- 
beeności Wiśniewskiego w mieszkaniu część jego 
„Dziennika” i zeszyty z kopiami jego raportów 
oraz kilka ciekawych dokumentów. Wszystkie te 
papiery przesłano do redakcyi „Przeglądu Wszech: 
polskiego”, która ciekawsze wiadomości opubliko< 
wała, nie podając Źródła, eo niezmiernie zaintry- 
gowało wówczas władze żandarmskie, „Dziennik”, 
udzielony do przejrzenia organizacyi soeyalisty< 
cznej, wydany został następnie przez nią W Lon- 
dynie, z opuszczeniem kilku szezegółów. Rapor- 
ty, zawierające przeważnie sylwetki osób znanych 
w litereturze, nie mogły być opublikowane, mają 
bowiem charakter plotkarski, zawierają nieraz 
skandaliczne szczególy, dotyczące życia prywa” 
tnego tych osób. 

Skorzpromitowany w Warszawie, Wiśniewski, 
przeniósł się na jakiś czas do Łodzi, gdzie wy- 
stąpil w roli prowokatora w znanej sprawie rzi 
conia. bomby do pałącu Kunitzera, Później wi: 
dywano go w Piotrkowie, w Częstochowie, wresz- 
cie wyniósł się do Rosyi, skąd niedawno, jk pi- 
sze „Robotuik”, powrócił do Warszawy, gdzie za- 
kończył swój haniebny żywot. 

W opublikowanym urywku „Dziennika” znaj: 
duje się wzmianka, że Wiśniewski spisywał swo- 
je pamiętniki i że spodziowa się, że antó hono- 
rarynm za nie zapewni byt jego rodzinie. Jeżeli 
sig te pamiętniki odnajdą, będą one niewątpliwie 
bardzo ciekawym materyałem historycznym, któ- 
ry jednak należałoby poddać krytycznej ocenie, 
sadzac bowiem z „Dziennika”, Wiśniewski nie 
oryentował się w wielu sprawach, inne zas z po- 
budek osobistych fałszywie przedstawiał, 


Przewóz pąłików do tupddony. ; 


Kolej Wiedeńska, przewożąc olbrzymią ilość 
pątników do Częstochowy ną al 3 par- 
tye robotników, uskutecznia to za frachtami w 
w wagonach 4-ej klasy po 40 osób w wagonie, 
chcąc dla taniości takiego przewozu ułątnić bies 
dniejszym zwiedzenie Częstochowy. Nie bacząć 
jedn na te udogodnienia i cel podróży, na: 
fdużycia są na porządku dziennym, wskutek czego 
kolej Wiedeńska zmuszona jest ząprowadzić Ści- 
slą kontrolę—i w tym celu wydział ruchu wydal 
okólnik specyalny, który podajemy poniżej dla 
wiądomości licznych pątników, ponieważ wpro+ 
wadza on ważne zmiany podczas przejazdu do 
upa Okólnik brzmi: 

„W celu nłstwienia kontroli biletów w tych 
pociągach osobowych, w których dokonywane są 
przewozy podróżnych klasy 4-ej, zaprowadza się 
ną stacyach æ większym przewozem takich pos 
dróżnych, niezależnie od obowiązkowych dowo 
dów na przejazd (cedmły, listu przewozowego i 


duplikatu tegoż), specyalne dodatkowe bilety= - 
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BywydM. się myka A Ad A Wa mali Ra A m ec klasy 4, w które będą zaopatrywani po- 
dróżni, jadący w komunikacyi miejscowej. Marki 
klasy 4=ej wydawane będa przy zachowaniu na- 
stępujących przepisów: 

W razie zgłoszenia się partyi podróżnych 
klasy 4-ej w liczbie przynajmniej trzydziestu osób 
w komunikacyi miejscowej, kasa bagażowa wyda 
interesantowi, jak dotąd, duplikat listu przewo- 
zowego, oraz taką ilość marek klasy 4-ej, ile 
jest wymienionych osób w liście przewozowym. 
Przed wydaniem marki te kasuje się i wypisuje 
sie na każdej numer listu przewozowego. Na 
liście przewozowym i duplikacie należy odnoto- 
wać ilość i numery wydanych marek. 

Przy wydawaniu interesantowi duplikatu li- 
stu przewozowego wraz z odpowiednią ilością 
marek należy uprzedzić interesanta, ażeby marki 
były rozdane podróżnym, każdemu oddzielnie, 
jako dowód należenia do danej partyi podróżnych. 
Przy kontrolowaniu biletów w pociągu marki po- 
winny być przecinane przez konduktorów, a po 
skończonej podróży odbierane od pasażerów. 
Marka kl. 4-ej służy li-tylko dla ułatwienia kon- 
troli w pociągu, wskutek czego marka ta bez 
duplikatu listu przewozowego żadnego znaczenia 
nie ma i podróżny wtym wypadku ma być uwa- 
żany, jako jadący bez biletu. 

Również marka traci swą wartość w razie 
pozostania podróżnego na jednej ze stacyi pośre- 
dnich i nie może być w żadnym razie poświad- 
czaną na inny pociąg. 

Na początek marki kl. 4-ej wprowadza się 
na stacyach Warszawa Wiedeńska, Częstochowa, 
Aleksandrów i Kalisz. 

Kolej mniema, że inowacya ta położy tamę j 
wszelkim nadużyciom. 


& Rady państwa. 


Ogólne zebranie cenirum Rady państwa, po 
oświadczeniach Awdakowa, Gorczakowa, Rodzien- 
ki, Wojniłowieza, hr. Olsnfjewa, Ałaszowa. bar. 
Korfa, Korwin- -Milewskiego, Jermołowa i Tagan- 
cewa, * powzięło rezolucję następującą: 

„W interesach państwa i narodu calego Ra- 
da państwa przystąpić winna do pracy państwo- 
wej w tych kwestyach, które poruszone zostały 
przez Dumę. Polecić należy biaru centrum opra- 
cowanie na podstawie rezolucyi tej odpowiednich 
wniosków w sprawach, które poruszone być wia- 
ny w Radzie państwa, oraz przyjęcie od czlon- 
ków centrum oświadczeń w sprawach, które, zda- 
niem ich, poruszone być winny na posiedzeniu. 
Wnioski te przedstawione być mają na ogólnie 
zebranie centrum.* 

Opracowana przez biuro centrum Rady pań- 
stwa interpelacya do rządu wskazuje na niebez- 
pieezeństwo położenia wewnętrznego, które się 
ciągle pogarsza. Kraj, wpędzony w anarchię, 
ubożeje, pozbawiony prawidłówej szkoły—dzicze- 
je. Ogółne plany i zamiary rządu są nieznane. 
Kroków stanowczych dla stłumienia rozruchów i 
przywrócenia dobrobytu nie widać. 

Radzie państwa przyznany został nadzór nad 
działalnością ministrów. Rada popełni 
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wielki , 


błąd wobec tronu i ojczyzny, jeżeli obowiązku , 


swego nie spełni. W działalności ministrów widzi 
Rada wykroczenia przeciwko obowiązkom i nie- 
legalność w wysokim stopniu. Stosuje się to 
zwłaszcza do mińistrów: spraw wewnętrzny ch, 
sprawiedliwości, komunikacyi, handlu i oświaty. 


Po pagromie. 


Za „Birżew. Wied.* przytaczają pisma warsz. 
wnioski, do jakich doszła specjalna komisya, į 
wysłana przez Dumę w celu zbadania sprawy 
ostatnich zajść białostockich. Wnioski te, które 
będą, jak wiadomo, przedmiotem dyskusyi na 
dzisiejszem posiedzeniu Dumy, są następujące: 

1) Stwierdzono faktami, że dnia 14 czerwca 
gen. Bogajewski, naczelnik miejscowego sztabu 
16-ej dywizyi piechoty, usunął od zarządu mia- 
stem p.o. poliemajstra Radeckiego i gubernatora 
Kistera, gdy tymczasem stan wojenny ogłoszony 
został dopiero po pogromie. wiadczyło to, że 
pogrom faktycznie zorganizowany został przez 
prowokatorów. Okoliczność ta, nie uwalniając | 


od odpowiedzialności boje administracyjnej, | 


zwiększa odpowiedzialność władz wojskowych. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia-2 lipca- 1908-r. 


2). Stwierdzono, że fakty udziału wojsk wra- 
bunku były rzadkie, mimo to zaregestrowano ich 
kilka. Tak np. w czasie rewizyi w koszarach 
znaleziono wyroby złote z rozgromionego maga- 
zynu na ul. Lipowej, 

3) Stwierdzono niezbicie, że bandy chuliga- 
nów wzywane były w charakterze wolnonajemni- 
ków do straży ogniowej i że chuligani ci w cyr- 
kulach policyjnych bili żydów. 

4) Stwierdzono, że w rabunkach i zabójstwach 
uczestniczyli również niosący chorągwie, nie zdją- 
wszy nawet komż, w które przyodziani byli na 
procesyi. 

5) Stwierdzone, że w cyrkułach silnie bito 
aresztowanych i zabijano, a następnie odstawiano 
ich jako zwłoki znalezione na ułiey. 

6) Przy biciu i zabójstwach w cyrkułach po- 
licyjnych obecny był naczelnik ochrony miejsco- 
wej, Chodorowskij. 

7) Przyrząd wybuchowy, rzucony na ulicy 
Aleksandryjskiej, ranił tyłko jedną Mańkowską; 
druga raniona, Anna Dyminiuk, którą „Now. Wr.* 
nazywa ofiarą rewolucji, otrzymała rany fakty- 
cznie od kul rewolwerowych. 


8) Komisya stwierdziła, że w tych wypad- 
kach, w których oficerowie cheieli się wmieszać, 
pogróm niezwłocznie ustawal. 

9) Byli oficerowie, którzy zachęcali do ra- 
bunku i zabójstw, mówiąć: «Dobrze im tak. Bóg 
zapłać. Ujmijcie się za nami”. 

19) Zabójstwa w domach i mieszkaniach pry- 
watnych poprzedzał caly system: policya i woj- 
ska dokonywały rewizyi pod pozorem, że znajdu- 
ją się tam bomby i rewolucyoniści. Po eliwili roz- 
| puszczano pogłoskę, że znaleziono rzeczywiście 
to, czego szukano, Wojska ostrzeliwały następnie 
dom i wypuszczały nań chuliganów. 

Członkowie komisyi przedstawią Dumie uło- 
żony przez siebia wykaz osób, które oddane być 
winny pod sąd i zaproponują, ażeby Duma po- 
wzięła odpowiednią rezolucyę. Referat komisyi 
jest bardzo obszerny i obfituje w mnóstwo faktów. 


le 


Minister spraw wewnętrznych Stołypin, w rozmowie 
z gościem, zajmującym wysokie stanawisko, powiedziął, 
że zmiana gabinetu nastąpi we wtorek, Na pytanie, czy 
nowy gabinet będzie parlamentarny, czy teź biurokra- 
tyczny, Stołypin nie chciał odpowiedzieć. Krążą pogła- 


ski, że prezesem rowego gabinetu będzie Stołypin, któ- 
ry otrzyma polecenie wyszukania współpracowników 


z większości Damy państwowej. Zapewniają przecież, ża 
kadeci nia zgodzą sią nigdy na gabinet mieszany. 


LR 


Pisma ogłaszają okolnik tajny, rozesłany przez gu- 
bernatora mińskiego Kurłowa, Okólnik ten z daty 6 
czerwca (st. st) r. b. za nr. 3819 brzmi, jak następuje: 

„Polecam „isprawnikom* powiatowym, komisarzom 
stanowym, urządom gminnym i mieszezańskim, ażeby nie 
stawiano przeszkód w rozpowszsehnianiu przez człon- 
ków Í przewodniczących podkomitetów gminnych i wiej- 
skich związku wśród ludności idei związku, opierających 
się na niewzruszonych zasadach służonia środkami le: 
gainemi wierze prawosławnej, Monarsze i ojczyźnie ro- 
syjskiej, a zawartych w broszurach i odezwach, wyda- 
wanych przez komitet eshtralny.” 


Mowa tu o wydawnieśwach „związku ludzi ros;j- 


| Bkiek”, które. rozpowszechniana na wielką skale, głosi- 
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ty, jak to stwierdził ks, Urusow w mowia śwaj, hasło 
nienawiści plemiennej 1 raśowaj t nawoływały do ra- 
tunków, mordów i pogromów. 

Ua 


Z powodu przyjazdu znanego spirgtysty zagranicza 
nego, dr. Papiuss do Petarsturga, współpracownik „Pet, 
Gzz.", zwrócił się do spirytysty pełarbarskiego, p. Sta- 
nę, z zapjtaniem: „Czy prmwdą jest, ża dr. Papius prze- 


bywa obecnie w Paterhofie?" Stano potwiardził wiądo= 
mość tę, dodając, że przyjazd dr. Pnpiusą ma istotnie 


związek z polityką 1 ma na cəlù porozumienia się gen. 
Trepowa z światem pozserobowym. Pepius, według 
słów Stano, przyjeżdża do Peerhofu nie po raz pierw- 
szy. Przed 3 laty wezwał go również gen. Trepow i 
seanda jego dały podobno wówczas rezultat bardzo po- 
myślny. Papius, który właściwie nazywa sią Kukoes, 
Z zawodu homaopata, znany jest jednak bardziej, jako 
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spirytysta. Jest on dyrektorem t. zw. szkoły morfinis- : 


tów w Paryżu, gdzie wykładane są rozmsite natki okul- 
tystyczne, jak; astrologia, chiromancya, czarną 1 biała 
msgia, kabalistyka i t. p. Dr. Papius leczy z wielklem ' 
powodzeniem hypnotyzmem i ani r 6 


„Warszawskij. Dalownik” dowiaduje się, że następ- Szła ochoczo, aż do 


C= NE ZEE ZZOZ ŻOR A ROOR E EC a 
csagan Bibikowa na stanowisko prezydenta Warszawy. 
nie będzie mianowany, a to z uwngi na projektowane 
Wprowadzenie w Królestwie Polskiem samorządu mioj- 
skiego z wybieralnym prezydentem miasta. 
UR 

Duma państwowa w przeszłym tygodniu rozpocznie 
dyskusyę w sprawie zniesienia kary śmierci i projekt 
swój zaraz po przyjęciu prześle naaie państwa. 


eon 
Przy pomocy załogi wojskowej ođpłyną? z Odesy 
trzeci parowiec Tow. rosyjskiego. Odpływające parowca 
otrzymują wzmocnioną ochronę wojskową. 
n 
Na naradzie rodziców uczniów w seminaryam du+ 
chownem połitawskiem postanowiono prosić synod o prze- 
prowadzenie zatady wyborczej w Seminarynm, Żądają, 
aby rektor i inspektorowie byll wybierani i nie z mnie 
chów. W wyborach winni uczestniczyć duchowieństwo $ 
nauczyciele. 


zn 
Komitet giałiowy w JEkatergnburgu stara się o bu 
dową magistrall Ekaterynburg-Szakrynsk-Kuhan. 
Un 
Oddział preobrażeńskiego pułka gwardyl, złożoną 
z 280 Żoinieray i 4 oficerów, wysłany został kołeją mo9+ 
skiowsko-rybińską na stacyą Ugriumowo. 
wa 
„Strana* donosi, żs wielu naczelników zlemskich 
podsje się do dymisył, ponieważ, jak motywują, Stano- 
wiska ich stają się zbyteczne, ze względu na utracony: 
autorytet władzy u włościan. Ministeryum zgadza się; 
na udziełenie dymisyi pod warunkiem, że zrzekną się 
emerytury i ponownego wstąpienia do służby rządowej, 
un 
Przyjącie na służbę rezerwisty z pułku siemionowę 
skiego do warsztatów kolei warszawskiej wywołało zka 
burzenia pomiędzy robotnikami, 
ac] 
Departament policyi zarządził uwolnienie -areszto* 
wanych z4 propagandę Związku włościańskiego. 
422 
Kancelarya gubernatora mińskiego wydała 3,000 
paszportów na wyjazd za granicę. 


KRONIKA, 


Na kursach żeńskich w Petersburgu z począt= 
kiem nowego roku szkolnego, otwarty będzie 
wydziął prawny, który utworzą profesorowie: 
Petrażycki, Grim, Siergiejewicz, Djakonow, Ko- 
walewski, "Tuhani i Aronowski. 


Kompania z Koluszek. Wczoraj do Koluszek 
przybyła z Godzieź kompania pątników, z. ks, 
Szpądrowskim na czele. Po odprawieniu Mszy św. 
przez tegoż, do kompanii tej przyłączyłi się pą- 
tnicy z Koluszek, prowadzeni przez ks. Ignacego 
Dąbrowskiego, miejscowego proboszcza. Kompania 
wyruszyła do Częstochowy. Tłumy „parafian od- 
prowadzaly pobożnych. 


Bezobocie w fabrykach. Dziś, między imie 
mi, bezrobocie rozpoczęło się z powodu strejku 
robotników w następujących fabrykach: Tow. akc. 
K. Bennich, Tow. akc, F. W. Schweikert, Bar- 
ciński et Čo., Br. Döring, K. Eisert, B. Freu- 
denberg, H. F uchs, M. Füchs, Gampe i Albrecht, 
Grodzeński, Hiirtig, Jarociński, F. Kinderman, 
K. Kretschmer, Kwaśniewski, Lindenfeld, Landau| 
i Weile, Mandelsen i Lewi, Naftalin; Gustaw Lin- 
denfeld, Przeździecki, A. "Prussak, D. Prussak, 
Ratho et Hugo, Juliusz Rosenthal, Max Szyffer, 
J. Szmulowicz, Teodor Steigert, A. Tykociner, 
Hugo Wulfson, B. Wachs, Zapp i innych. 


Urlop. Policmajster m. Łodzi, r. st. Chrza- 
nowski wyjeżdża na urlop. Zastępować go bę- 
dzie naczelnik rezerwy policyjnej Bogdanow. l 

Zmiany służbowe. Dyrsktor łódzkiego od= 
działu Banku państwa obejmuje stanowisko dy- 
rektora kijowskiego oddziału Banku Wołgo-kam= 
skiego, 

Wiee-prokurator tomskiego sądu okręgowego 
Aleksiejew mianowany dodatkowym sędzia poko- 
ju m. Łodzi. 

Zabawa strażaków, Wczoraj południu 
w ogrodzie Towarzystwa strzeleckiego odbyła się! 
zabawa strażaków Lll-go oddziału straży ogniowej: 
LREN pare pogoda dopisywała, zabawa 
późnej nocy. 
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ROZWÓJ, — Poniedziałek, dnia 2 lipca 1906 r. 
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Zebranie „przlników. Wczoraj, o godzinie 2 
popol, wokalu Liry, Nawrot 38, odbyło się 
posiedzenie właścicieli pralni, którzy wobe pod- 
wyższenia placy prasowaczkom, postanowili po- 
bieraćmastępujące ceny za bieliznę: Za kolni- 
rzyk 4.kop., piaca pragowaczkom 1 i pół kop., 
za parę mankietów 6 kop, (płaca 2-kop,), od ko- 
szul męskie 13 kop. i wyżej (płaca 7 kop.), od 
pólkoszólków '1—8 kop. (placa 3 kop). 

, Zadania. Pracownicy w sklepach żelaznych 
złożyli swym prazodawcom Żądania, dotyczące 
poprawienia ich byku. 


pominający się-od lat paru o powiększenie szkól 
alementarnych, korzystając % obecnych swobo- 
dniejszych praw, gorliwie zakrzątnęli-się o zało- 
żenie 5 nowych szkół. 

Wczoraj w lokalu szkolnym na Rynku Ba- 
łuckim zebrali się bardzo licznie wiaściciele po- 
'siadłości na Bałutach i mieszkańcy Bałut w celu 
omówienia powyższej sbrawy: 

Posiedzenie zagaił wójt gminy Radogoszcz 
p. Wenzel, który prosił zebranych o wybór prze- 
woduiczącoego. Powołano p. Żolędowskiego, który, 
po objęcia prezydyum, wyjaśnił zebranym cel po- 
siedzenia, zaznaczając konieczność zwiększenia. 
Miczby szkół elementarnych. 

Jak już wspomnieliśmy projekt przewiduje 
na razie potrzebę założenia chociaż 5 szkół, na 
trzymanie których zaprojektowano opodatkować 
(oprócz wiaścicieli posiadłości mieszkańców Ba- 
iet po torb. rocznie, fabrykantów łódzkich, 
iktórych robotuiey zamieszkują na Balntach, ko- 
lej elektryczną podjazdową, monopol i rzeźnię 
miejską, która korzysta z dochodów od rzeźników 
iz Bałut. Po ożywionej dyskusyi wszystkie te 
"wnioski przyjęto i przekazano specyalnie wybra- 
inej komisyi, pod przewodnictwem p. Zolędow- 
skiego, a składającej się z 12 osób następują- 
ieych: pp. Żolędowski— prezes, Odyniec—wicepre- 
tzes, p-nifPokrowska, Andrzejczak, Mamiński, Win- 
kler, Griinwałd, Zybert, Kryger, Sonneberg, Cy- 
tryn, Goółoński. 

W czasierobrad dwóch-nieznanych ludzi za- 
bierało głos, przewodniczący uznawszy, że mowy 
dich wychodzą po za zakres programu obrad, nie 
dal im głosu, a'nawet zarządził wyprowadzenie 
ich=z sali. 

Zabierano «głos w sprawie petycyi niemców, 
zamieszkałych na Bałutach, którzy zwrócili się 
'zęprośką do dyrekcji. naukowej, ażeby ta oddała 
im j łokał ma zorganizowanie szkoły nie- 


je 
| Nad sprawą dą toczyły się żywe obrady 
„wakońcu Brah zredagowano prośbę, podpi- 


isana przez komisyę, że przeciw wprowadze- 
‘niu niemieckiego nic nie mają, lecz na 
(oddanie jednego łokału na organizacyę szkoły 
snieńieckiej zgodzić się nie mogą i dlatego pro- 
Ea dyrekcyę nazkową o nieuwzgiędnienie prosby 
przez niemców, i 

Strejk wożnieów. Trwający od trzech dni 
SRR waćniców kursowych, zakończył sią tylko 
(|waqiokkórych frm ekspodycyjnych oraz częściowo 


| przy 


Zebranie na Bałutach. Mieszkańcy Bałut, do- 
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uęskładników węgla. W wielu jednak p | 


staejk wośniców trwa dalej. 


alpy piotrkowski zaregestrował i zgodził się 
na założenie: w Łodzi żydowskiego Towarzystwa 


i aego GHasover), Inicyatorami są pp. Ja 
asih Per 1 imi. 


Tanie pabyozki żydowakie. Rząd gubermalny 
piotrkowski przy jąi 1 zarogostrował Towarzystwo 
„kobiet żydowskich, które udzielać będą biednym 
mieszkańcom: bezprocentowa pożyczki do w ysoko- 
(dele 26 rubli. : 

Z Tatmmd-fory. Wczoraj odbył sią doroczny 
„aktenroczysty zamknięcia róku szkolnego W ży- 
+dowskiej szkoła rzemiosł Talmud-Tora. Z odczy- 

tanego sprawozdania dowiadujemy się, źe w kon- 
„ea roku apuawozdawczego w szkele na ogólno 
ękaztałoących. kursach bylo 300 uczujów. W ware 
MEn stolarskich - byio 20, w slusarskich 34. 
'Ukończyło kursy ogólne 12, ślusarskie 3, stolar- 
skie 5. 
- 0 napada kasę pocztową w Zgierza śledz- 
two”prowadzi sędzia słedczy 8 rewiru, pod nad- 
goren) prokuraiora piotrkowskiego sądu okręgó- 
wego, uni ina. Dotąd oskurźonych jest 1l-tu, 
któzych Lędzie sądził okręgowy sąd wojenny. 

Żobzanie raeźników, Dnia 10 b. m. o godzi- 
mie;6-ej po południu, w sali koncertowej Sellina 
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wyboru starszego majstra, 


Osobiste. Spółpracownik naszego pisma, p. Ka- 
zimiarz Kamiński wyjechał na kłikutygodolowy wyiyczas 
Jetni zagranicę, 

— Jak donoszą nam z Otwocka, sten zdrowta sr- 
tysty-malarzasStrzeżymiro Adama Pruszyńskiego pogor- 
szył się znacznie, 

Echa strejku. Wczoraj na ulicy Widzewskiej 
Nr. 39 Franciszes Lewandowski, szewe, lat 39, podobno 
za złamanie strejku został przez kolegów pobity kijem, 
GdNnOsZĄC rang, glowy i eadwyrężonia kości u prawej rę- 
ki. Rang opatrzył lekarz Pogotowia, 

Kolbemi. Dwaj robotniey fabryczni na ulicy 
Wschodniej Nr. 5 Walenty Juszczak lat 291 Walenty 
Bieroski lnt+28, zostal przaz patrol pokaleczoni kolba- 
mi, odnosząc rany głowy, Czeła, twarzy i rąk. Lekarz 
Pogotowia opatrzył w 2-gim cyrkułą 4 tamża w dość 
cięzkim stanie {ch wozostawił, 

Napady. W dniu wczorajszym na ulicy Miedzia- 
nej Nr. 6 Emaruel Mozczyński tkacz lát 35 Został na- 
padnięty i nożem zadano mu renę w piersi. Takiemu 
szmemu wypadkowi uległ Marcin Korczasiuk, rzeźnik 
int 28, nożem zadano mu rang w 2 na ul. Staro- 
Zarzewskiej Nr. 87 Władysław Radoszewski, robotnik 
fabryczny, lat 29, także został napadnięty I tępam na- 
rzędziem uderzony w głowę. We wszystktchtych wy- 
padkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 


Ggólne osłakienia. Na ulicy Długiej Nr. 76 
spostczezono człowieka leżącego w ogólnem osłabieniu, 
był nim Michał Owczarek lat 60, bez mieszkania i za- 
jęcia; w takim samym wypadku znalazł się człowiek 
lat około 40 ma ulicy Konssautynowskisj róg Pańskiej, 
od którsgo DaświsKa 
W obydwóch tych wypadkach lekarza Pogotowia udziejtli 
dorsźaej pemscy, 

Podcjrzane zasłabnięcie, Na ulicy Space- 
rowaj Nr. 40 Franciszek Gibski lat 30, nobotnik fabrycz- 
ny, dostał silnego kurczu żolądke. Lekurz Pogotowia, 
używszy odponiednich środków, cierpienia usunął, po- 
zostawiając go na miejscu. 

Pasirzały. W sobota późnym wieczorem powra- 

Władpzłsw zek, róboimik fs- 


cał do mierzkania 

bryczny, lat 19; kiedy pszechodził niieg Wodną około 
domu Nr. 20, ktoś zanzajony stczelił z rewokweru do 
piego, kula przebiła mięśnie u lewej ręki wyrej dloni, 
kalecząs jednocześnia kość. Lekarz Pogotowia ranę 
opatrzył, pozostawiając poezwaukowanego na miejscu. 
osajszego wiaczera na ulicy Milonowej Nr. 10 tuki 
sam wypadek spotkał Iguscogo Kw lat 28, robot- 
nika febrzcznego, który zostat nępaflnięty | poswzelony 
z rewolweru, kuła przebśm prawy bok, Po udelmu 
dorzźsej pomocy przez lekarza Pogotowia na mieżscu 
padku, w dość cięzkim stanie odwieziony został do 
szpitała św. Aeksandra. 

Kraduleżo, Weozoraj przy uiżcy Piotrkowskiej 
pod Nr. 24, z mleszkamia ioca Tranka skaadziono różno 
Ze składu p. Müa przy ulicy 

pdztono 


rzeczy, wartości 150 fb. 
20 funtów jedyabfu 


Spzceżowej pod Nr. 82, skr 


w poser funtowych + dwie paczki mmiejszo, war- ' 
TD. 


Pabianice. Na decydującem posiedzeniu rady 
opiekwńczej ostatecznie uchwałono zgodzić się na 
wyrażone przez wiec rodziców w dn. 1 czerwca 
r. b, żączenia. Obie szkoly, zarówno maskę jak 
i żeńską, postanowiono spolszczyć zepełałe, tak, 
iż od początku- paepsziego roku szkcęlnego 196/7 
wszysikie przedmioty wyłdadaie będą w języku 
polskim, za wyjątkiem historyi i geografii Rosyi 
oraz języka rosyjskiego. Program szkoły tymcza- 
sem pozostaje bez zmiany, dążeniem jednak rady 
opiekańczej i zarządu szkól będzie jaknajlepsze 
przystosowanie nauczania w szkolach do prawdzi- 
wych potrzeb miejscowego społeczeństwa i okoli- 
cy, w miarę otrzęznywania swobody działania, 


g | Kierownictwo szkoly rade, opiekuńcza poruczyła 
Towarzystwo mazzczaę, Rząd gu- ` 


dotychczasowemu nauczycielowi fizyki i matema- 
tyki, inżynierowi Henrykowi M. Lipskiemu. Le- 
keye w szkołach rozpoczną się d. 1 września, eg- 


zaminy wstępne będą się odbywać w dniach 27— l 


30 sierpnia. 
— Od roku szkolnego powstanie dotkliwa luka 
w składzie personelu nauczycielskiego. Jak nam 


donoszą, p. Władysław Michalski, wykładający | 


chemię i nauki przyrodnicze, został powołany na 
kierownika szkoły realnej w Skierniewicach, za- 
kładanej przez grono kolejarzy i obywateli, P. Mi- 
chałski, oddany z zapałem pracy pedagogicznej, 
pozyskał ogromne poważanie śród kolegów i mło- 
dzieży, on też razem z pp. Lipskim, Wł. Borow- 
skim i innymi był gorliwym rzecznikiem spolszcze- 
nia szkoly. 

— Zabit 
łudnie robotńli u. Krusche i Ender, W.Sze- 
śniak, w chwili, gdy przechodził ulicą, 
Wioską kościelna. 

Echa burzy. Podesás barczy, juka srożyła się 
w ckolicecu w ubiegłym tygodniu, przed domem kolo- 
nisty Józefa Pajka, we wsi Juiisnów, gminy Chojny, 
siedział dwuletni synek Herman, pozostawiony bez do- 


| zoru. Gdy silny wiatr. zerwał się, poniósł dziecko dałej 


| wu tego wpadł młody 
Gziecka 


Ww Stronę rowu, RAY wodą deszczową. Do ro- 
sjok i utonął. Nieobecność 
_spostrzeżono dopiero po przejścia burzy. Roz- 


ul. Konstantynowskiej M 14, odbędzie sięda:: 
zebranie majstrów rzeźniczych, w eelu- dokonania j 


+ kowkę za siać 


i adresu nie dowiedziano się. | 


tu został dziś o godzinie 1 w po- Í 


zwaną | 


rodziców niema granie. Zwłoki dziecka wydobyto 
w sobołżę. 
Pożar w Gałkówku. Wczoraj o godzinie 2-6j 
* po południu spostrzeżono wydobywające się kłęby dymu 
| z domu mieszkalnego w Galkówku. iey, zaslarmo- 
| wani pożarem, porroi z pomocą, sprowadzając si- 
kolejowej; z trudom zdołano pożar 
pop nc : mimo WA ORA nie goats 
się wyTktować Tzeczy p. Nowickiego, spałlły slę 
na poddaszu, Włościanie wobec pożaru zachowywali sig 
dosyć obo,ężnie. 


Z WARSZAWY: 


* Nowe stowarzyszenia. 

Zatwierdzone zostały następujące ustawy. 
Stowarzyszenia właścicieli domów m. Warszawy. 
Micyatorami nowego Sio warea jest grono 
reprəzeutantów towarzystwa kredytowego miasta 


Warszawy.. Czlonkowie istniej już „Koła 


właścicieli domów”, aby uniknąć rozdwojenia 
, prac, postanowili wsiąpić do nowego stowarzy- 
szenia ). 


Stowarzyszenie nauczycielstwaą polskiego i 
Towarzystwo miłośników historyi. (fo ostanio 
' zaklada grono historyków, tworzących redakcyę 
„Przeglądu historycznego”). 
* Zamachy na policyę. 

W sobotę o godz. 5 po poł. ulicą Krochmal- 
ną szedł żandarm Frołow, podążając do koszar 
żandarmskich przy ul Ciepłej. Gdy F. dochodził 
do ul. Gnojnej, padł strzał, który zranił żandar- 
ma w plecy, Pogotowie odwiozlo E. do szpitala 
Ujazdowskiego. Sprawcy nie ujęto. 

Około ged. 10-ej wiecz. na Nowem Bradnie 
napadnięto i postrzelono trzeci strażników ziom- 
skich. Byli to: Jerzy Sikora (dwie rany postrza- 
łowe w piersi), Miehał Kołosza (rana postrzało- 
wa glowy i gołeni) i Iwan Srchodolee (rany po- 
strzałowe lędźwi). Pogotowie odwiozło wszystkich 
do szpitała Ujazdowskiego; sprawcy zbiegli. 

Rewirowy VI cyrkalu, Mikołaj bzyłineow, 
otrzymawszy kilkakrotnie wyroki smierci, powra- 
cał zawsze de domu w towarzystwie kolegów, 
którzy go mieli obronić w razie napadu. Tak sa- 
mo było i wrezoraj, Około godz. 2 po poł. przed 
domem X 28 przy ml. Pańskiej, Szylincow poże= 
gnal się z kolegami i wszedl na schody prowa- 
dzące do jego mieszkania, Naraz rowlegly się 
cztery strzały rewolwerowe i 6z, padl irupen na 
miejscu. Nadbiegli koledzy, lecz sprawców już nie 
zastali, 


> Grabieże, 3 

W sobstg dokonano aż czierech grabiszy w dzień 
w punktach ruchliwych Warszawy. I tak: 

Około godz. 4 o poładniu do fabryki mebli żelaz- 
nych Neufolda przy ułicy Brukowej nr. £ przyszło kiiku 
męższczyzn, któzy wszrgnęli do kantocg i stsagii przy 
kssie z rowolwerami, zagroziwszy niemi praecowaikom. 
Następnie jeden z napastików przeszukał roztwartą ka- 
sę | zabrał x niej zenlewióne 509 rb., przeznaczone 
ną wypłaty robotnikom, Zabrawazy pieniądza, raba- 
sią pon. uciekać, Wówczas nrzędaiey zaglarmowali 
A e „ którzy poęzęli Śchynć zhlogajaayeh zo scho- 
dów rabusiów. Naraz rożógły stę trzały ií trzech robotni- 
ków a trafienych bu z  auntugów. Nazwiska 
ich: Józef Bokół lat 33 (raniony W nogę), Jan Cichucki, 
lat 50 (raniony w kolesna) i Lepnard Proùaki (raniony 
w gaeh). Uwotniwszy się od pościgu, rabusie poczęli u- 
ciękać w stronę mostu. Przechodzący tamtędy patrol nie 
zdołał ich ująć. i 


Dodać należy, że z4 sg so gey wad takżo wła” 
śeicjel fabryki p. Gustaw Neafad, którego nadbiegły pa- 


trol, biorąc za jednezo ze sprawców napadu, pobił kol- 
bami odprowadził o eyrkułm, gdzie się przykrą pomył: 


sama 


-æ A M a m 
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ke wyjaśniłe, 
Mniej wiącej o tej samej porze ulicą Skieralewiecką 
. jechał w dorożea kasyer gazowni p. Cy wioząc 2.500 


rb. otrzymane z zarząda przy Bl. Senatorskiej na wy- 
płaty dle robotników gazowni na Czystem. Nagle doroż: 
kę zatrzymało trzech nieznajomych, którzy przyłożywszy 
į lufy rewolwerów do piersi kasyera, zażądali pieniędzy. 
Nie pomogły prośby p. C.. a nawót chęć oddania napa- 
stnikom własnych pieniędzy: całą zawartość portfelu 
(rb. 2,500) rabusie zabrali i zbiegji. 
Około godz. 4 po połudalu powracał dorożkę Z ma 
į gistratu kasyer fabryki miejskiej bstonów, p. Hiaciszaw= 
ap wieząe pieniądzą dla roho:xigów. Opadal ul. Lipo- 
| wej do dorożki mskoczyžo kilku ugżezyzn, którzy, zagro” 
ztwszy rewolweremi p. M. t to "ntzyszącemu mu stróżo- 
"wi Orłowskłamu, zabrali rb: 9,000 1 zbiegli bezkarnie. 
Wreszcie o godz. 4 i pół do eklepą z herbatą p. F. 
: Botkin i §-wie przy ml. Niecałej przyszło dyóch niezna* 
i jomych, z których jeden dobywszy rewolweru zażądał 
pienigdzy. Na rabusiu rzucili się subjekeł, wall mu 
rowolwar | obezwładniłi, co widząc drugi rabuś zbiegł. 
Rewolwer okezał się nie nabitym, 


(Telefonem). 
Wziat Sskałów. 


Wczoraj odbyla się w Warszawie uroczystość 
płerwszego wzlota Sokołów warszawskich. Na tą 


a. 


er~- 


Milde 


ga, Kijowa, Zgierza, Piotrkowa, Dąbrowy Górni- 
czej i Puław, 

Rano w kościele św. Aleksandra na inten- 
cyo- Sokołów było odprawiono nabożeństwo. Po 
zebraniu się na boisku w parku Sokołów przy 
ulicy Agrykoli, pierwszy przemówił prezes Ska- 
rzyński, który w podniosłych słowach witał go- 
ści 1 wyraził radość, że w Warszawie zostało 
zorganizowano Towarzystwo Sokołów. 

Następnie puszozono w lot żywego sokoła, 
a gdy ten wzbijał się pod niebiosy, cztery „Gnia- 
zda Sokole" odbywały uroczysty pochód przy 
dźwiękach muzyki. W pochodzie tym brało udział 
przeszło 1000 Sokołow. 

W czasie aktu uroczystego, nadzwyczaj -pod- 
niesłego, zaznaczono w mowach „zawarcie poko- 
ju”. Zmaczyło to, że działalność Sokołów, 
będąc bezpartyjną, dążyć: będzie do tego: 

aby każdy Sokół był członkiem w jaknaj- 

idealniejszem tego słowa znaczeniu, był je- 

dnocześnie polakiem (a nam polakom znane 
są ideały wszechludzkie), 

Wobec tego wszyscy lączyć się powinni pod- 
hasłem Sokola 

jako Polacy, jako Ludzie. 

Następnie udano się do hotelu Europejskie- 
go na obiad, podczas którego przeczytano wiele 
powitalnych depesz, a między innemi z Księstwa 
Poznańskiego i Galicyi. 

Obeenyeh było przy uroczystościach kilka- 
dziesiąt tysięcy ludzi. Szczegóły bliższe podamy 
w numerze jutrzejszym. 


9 
Uroczystość wywarła potężne wrażenie. 
Żyjcie drużyny Bekolel 
Na cześć i pożytek naszej Ojezyźnie! 


Telegramy 


Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petosgbnrg, 30 czerwca. Na posiedzeniu 0- 
gólnem Rady państwa w d. 5 lipca znajdzie się. 
na porządku dziennym raport komisyi że spraw- 
dzenia pelyomocnietw czlonków Rady państwa i 
raport komisyi, wybranej do opracowania pro- 
jektu regulaminu rady, 

Petergburg, 30 czerwca. Pisma, donoszą o. 
odłożeniu sprawy redaktora dziennika «Dieło na- 
ręda», posła Ułjanowa, zaznaczają, że powodem 
odłożenia tej sprawy było rozporządzenie mini- 
stra sprawiedłiwości, aby sprowadzić do sali są- 
dowej Ułhanowa, Agencya wyjaśnia, że minister 
sprawiedliwości takiego rozporządzonia nie wy- 
dawał. Również pozbawione jest podstawy do- 
niesienie, jakoby minister sprawiedliwości wydał: 
nowe przepisy, dotyczące rozważania spraw lita- 
rąckieh i wytaczania procesów redaktorom. 

Pstersburg, 30 czerwca. Petersbnrska izba 
sądowa skonfiskowała broszurę Lwa Tolstoja, p. 
t. Jak może wyzwolić się lud roboezy». Winni 
drukowania i rozpówszechniania tej broszury bę- 
da do odpowiedzialności s ej. 

Petersburg, 30 ezerwca, Wiele ziemstw iin- 
atytucyi miejskich stara się o ponowna przyjęcie 
de służby osób, zwolnionych z rozporządzenia. 
adrministracyi. Mimistoryum uwzględnia żą> 


Petersburg, 30-g0 czerwca. W tych dniach. 
przybyli do Petersburga członkowie zarządu o- 
gólno-ziemskiej organizacyi: ks, Orbeliani i Ozel- 
now. Przyjazd ich ma związek z poruszoną W 
Dumie sprawą dalszego kierunku pomocy żywno- 
ściowej w Rosyi, Nie mają oni wcale zamiaru 
prosić ministeryum spraw wewnętrznych o cą 
gnowanie nowych sum ra pomoc dla głodnye 
jch zdaniem ześrodkowanie calej sprawy żywno- 
ściowej wyłącznie w rękach ziemstw, nastręczy- 
loby ziemstwom wiele trudności technicznych; 
wspólna praca organizacyi rządowej i ziemskiej, 
przy pomocy Czerwonego Krzyża, jest zupełnie 
racyonalna, 


uroczystość przybyli sokoli z Wilna, Petersbur- į 
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Petersburg, 30 czerwca.  Ministeryum spraw ! cych się-coraz częściej. tab 


prosi o ustanowienie patrołów kozackich nocnych.| 
| Powstał projekt ntworzenia. miejskiej plaia e, oj 
ly klubia kadetów postanowiono urządzić iurs 
(prawa państwowego i kursy miernicze. 

Saratów, 30 ozerwca. NAWY 
syi izby sądowej rozpoznawana sprawę 19% 
ścian z pów. serdobskiogo, oskarżonych 0 pogrom 
majątków Gołąbiewskiej, Izba uznała się nle- 
odeslala sprawę do. sądu oKrĘgO- 


wewnętrznych zezwoliło na jaknajszerszą inicya- 
tywę prywatną w sprawie pomocy (la ludności 
dotkniętej głodem. 

Petersburg, 80 czerwca. Komisyą 22 wnio- 
sla do Dumy państwowej projekt o bezplatnom 
rozsyłaniu urzędowych sprawozdań stenograficz- | 
nych o podaja: Dy do zarządów powiar 
towych,.gubernininych, ziemskich i rad miejskich; | i 
wyższych zakładów naukowych, towarzystw uczę” | kompełentną”i yY 
nych, bibliotek publicznych, z obliczoniem:jedne- | wego z udztałem przysięgłych. i 
go egzemplarza na-15,000 mieszkańców. Komi- Na:wtorek , naznaczano sprawą. Kożłówa, -0 
sya wydawnicza -Dumy postanowiła w razie+po- | skarźonego 0 zamach. na życię ministra Stotypina 


a mea 


trzeby zawiadomienia «ludności o motywowanych | z Te 
postanowieniach przejścia do porządku dziennego Połersbug, 1 lipca.  Radaktor-wydawca=Ku+ 
Jub- oddzielnych mowach waosiś. przedstawienie do : j gra» Gedorbaum 1 współpracownik: Berdański, 
Dumy podpisane. nie mniej niż. przez 30-tn po- | oddani zostali pod: 34ąd.za 0szozerabwow WYydru- 
slów. "Y kowanym przez..redakcyę gazety «Riacza liście, 
Patersburg, 29-0zorwa. Przy ministeryum 0- | oskarżającym „gołosłownie komisaraa:polioy oyr; 
światy' otwarto narady dyroktozów i przedstawi- | kułu moskiewskiego. i 
cieli rad. pedagogicznych średnich szkól: techpicz- Peteraburg, 1 lipoa. pntarna 
nych. Oprócz*wybranych. pozwolono uczestniczyć | śledząca bezprawne postępowanie : ogób urzędo- 
w naradachenąśkoszt własny członkom rad*pe- | wych połeciła posłowi Chrystowakiema opracować 
"degogieznych i'opiokuńczych. Na naradzie, na któ- | zapytanie ministra wojuy w przedmiocie (spisku 


rej uczestniczyła ókoło 40 członków określeno | qfcorów przeciw Dumie,  posłowi Szałcowiapy- 
środki wznowienia normalnego biegu życia szkol--| tanie o nieprawidłowe wprowadzenie -siani wo- 
nego w średnich szicełach technicznych w jestani | jennego w Brółestwia Polskiem;  postowi - s 
r. b., tudzież zmiany 0 ile okaże sią koniecznością | sobpowi zapytanie w. przedmiocie prześladowania 
samego: ustroju tych szkół, | , |awiąaku wlościańskiego, Komisya uznała, że 
Narady zagaił minister oświaty mową powi- | kywostywodszkodowania strat „mieszkańców Ponti- 
telną, w którejsmiędzy 'innemi wskazał przyczyny | Artura może być-tylko przedmiotem spesyninago: 
nieporządków”w zakladach naukowych, Są -ano projektu prawa. Uznała 2a bezprawne śe 
dwojskie: zewaętrzne„wakutek przeżywanych. przez | wanie ministeryam komunikacji 0 do* wych 
kraj wypadków i ogólnego -nastrojn, ara% wownę- | qęmiayi stwżby, kolejowej, suczestnięzącej w;baaro-' 
trzne, kryjąco się w organizaogi zakładów nanko- | bocjąch. Uznała . terminowem ongdir- 
wych, Mimsteryum nie maža założyć rvąk i oeze- | zyciach i bezprawiach kozaków wygub:; 
„kiwać na = opi zowagtezaych, Wino |. skiej przy; tlumienia rozruchów 'agracnych. 
„już toraz zwrócjo uwagę na wewuętrzne życie | częła w dwa wszystkie zapytania” 0 «aresztach 
'szkoły.. Nie należy zamykać oczów na to, ża w we- | zesłaniąch. ń 
`u wypadkach personal pedagogiezny nie stanął Potensbazę, 1 lipca. Agrarna i. komisyatpar: 
na wysokości zadania, tracąc grunt dla swego an- | pamentarna wysunałw na plan*pievwszy -opeae0- 
woryteiu, nelylając się od swego bozposzedniego i wanio projektów do praw: 1:0 "zasadniczych. 
| zadania, Z.drugiej strony młodzież szkolna por- | punktach reformy rolnej, 2) osinstytucyach Tokal-- 
| wana. przez 'ruch.powszęchny, traci pojęcie:0 8WO- | nach do nsządzenia rolnictwa, 8) uregulowanie; 
ich obowiązkach i położeniu i zapomina o karno- | dzierżawy, 4) o obronie: praeodawczejęinrenesów 
ości tak dalęce,,Żeswiole-szkół.przedstawiały,obraz, t: robotników ralnych. i 
Drugą Z kalei. będzie  kwostyaio. kredycie 


jało,gdyby szkoła wyszła na ulicę lub ulica wiar- | 
volnym, współdzialnnię ulepszeniu *kuktwy: rolnaji 


gnęła do. szkoly. 

Minister próponuje,: abyszupełnie „otwarcio Wy- | rozwojowi wykształcenia. zospodarczosnołuego, | 
„powiedziano się* o. środkach do nueunięcia tych:; Komisya agrarna w kweatyi: -grantówóobra- 
anormatnycj: zjawisk. | bianych: przy pomocy własnego-inwentąrze: - 

Atkarsk, 80 czerwca. Ruchy. zolne: przybie-.| jektowala odpowiedni artykul: zraferować«wsspo< 
rają nową formę: prócz samowoluych pokosów | sób następujący: Y 
i wyrobów wloscignje zaczęli niszczyć i sady | Pewna częśó-tych gruntów podlegnie*wywiła- 
owocowe. W tych dnigch zniszezone olkrzymi | szezeńiu przymusowemu, którego razmi usta 
sal Lipexta przy stącgi Łopuchówki, zniszczono | nowi prawo, po zebrania niezbędnych iwiadom 
sady wzech>właścicielisprzy wsi Belgozie, gminy | lokalnych, : 
łopuchowskiej, a takża sad włościanina wsi Da- Vetsrsżug, 1 lipca. Komisyapapiamatinin; 
niłówki, rozgrabiono majątek Korjenki ¿przy wsi | ukończyła projekt prawa o- nieżykakmości: osobl- 

po 


Czemizówęe, wyprowadzono” do"30 sztuk: bydią. l 
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„ 80 czerwca, W odłegłości 40 wiorst 
odemiastajna pocztę;napadli rozbójnicy. Zranio- 
nosstraźnika, zabito konie i zraboyano przeszło 


j. I 
Fateraburg, 1»lipca. Rozkazóm 

do piechoty oficerowie łejbo-gwardyi 

brażeńskiego .pułkowuik książe 


224000 rb. Pocztylion i woźnica.uciekli. tan fligiel-adjutam, książą Obaloński, ienii 

Władykaukaz, 30 czerwca. Komunikat urzę- | zostali w tychże stopniach do Inego bata; 
dowy, Śród żołnierzy, obozujących 'Włady- | tonu piechoty, ks. Obaleński z pozbąwioniem go 
dE kiem 15 bateryi. górskiej, wghuchły: wędniu | godności fiigie!-adjutanta. , 


10 czerwca. st. Bt. zaburzenia. Rozpoczęły się-po- 
ważne rozruchy, 

Wieczorem 13 czerwca. st. st. buniujący się. 
żołnierze dali trzy salwy karabinowe, oraz.strze-- 
lali z rewolwerów do żołnierzów tych oddziałów, 
które nie brały udziału w zaburzeniach. 

. Kilku szeregowców raniono, z tych. jednego 
niebezpiecznie. 

Zawezwano dwa bataliony. pułku artyteryj- 
skiego, która bez rozlewu krwi obezwładniły 
zbuntowany oddział, 

W czasio zaburzeń - przepadł bez wieści po- 
rucznik Bajkowski, 

Kijów, 30 czerwona. „Skuufisgowano broszury 
podburzająco ludność przeciw żydom, polukom, 
posłom wybranym do Dumy państwowej, oraz 
przeciwko prasie postępowej, 

Moskwa, 30 czerwca. Na ulicy Pimenowskiej 
dwóch przejsżdżającyzeh dorożką zabiło wystrza- 
tami rewolwerowami pelicyanta, który prowadził 
więźnia politycznego, Winogradowa.  Więźnia te- 
go zabójsy uprowadzili. 

Na ul. Tichwińskiej tłum usiłował uwolnić 
prowadzonych robotników. Dwaj z tych ostatnich 
uciekli. 

Połtawa, 30 czerwca, Z powodu zdarzają” | 


Petersburg, L lipca. Prakoya pariamentątne 
partgi wolności ludu ukończyła rozpertrzanie /pro- 
jektu prawa o prasie. Ostateczne oprtycowanie po” 
rnozono. posłowi Jolssowi. i ? 

Parlementaras komisya finansowa z 
„wszystiieh: drukowanych mataryałówj od 
ryum skarbu, w: cełu zbadania oparapyj władz.fi-| 
nansowyeh. Wa 

Muzułmańska  frakoya parlamantyrna postano=. 
wila dopuszozać na posiedzenia. frałozyi 4. głosem: 
doradczym: trzeci przedstaw icłeli mit. ) 
tersbursidqh kurządowym organom skargi: ogłosiła) 
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gazetę: „Rietz*, 
+ r 

Peżersbneg, 1 lipca. Grenadjerzyy lejb-gwandyi. 

w liście do „Nowego Wreaiieni* pzd T 
niesieniu „Naszej Ziani*, jakoby żtłnierze ipul 


szereSowcom, za „wierność oraz wyborną slużbę, 

Tegoż dnia „lejb-grenadjerzy otrzymali w po- 
Qarku od .Najjaśniejszego Cesarza żywego jesiotra 
wagi przeszło 10 pudów. Ofieerów zaproszono do 
pałacu ma-Śniadanie. Odbyło się to w Nowym Pe- 
terhofie,. do którego pułk przybył'w wigilię wst- 
„pienia -na.slużbę. 

„_ Petersburg, lipca. Pod przewodnictwem mi- 
nistra spraw:wewnętrznych odbyła się narada pry- 
ważna > towarzyszów ministra: 
Krzyżano ego, Makarowa; dyrektorów depar- 
NAM Fani igy i Władimirowa. 

ozpa ano możliwość przyjęcia, z wyjąt- 
kiem niektórych punktów, projektu o swobodzie 
sumienia, Opracowany przez Dumę. Projekt uzna- 
no za możliwy do przyjęcia. 

, Petersburg, 1 lipca. Bezrobocie cukierników 
dziś ukończono. Zadość uczyniono żądaniom skró- 
cenia dnia roboczego i powiększenia płacy zarob- 
kowej, polepszenia życia i zniesienia robót poza- 
płanowych. 

Petersburg, 1 lipca. „Russkij Inwalid* zaprze- 
jeza doniesieniom gazety .Gołos* o zaburzeniach 
(wpułku siemionowskim. Zaburzeń nie było. Ga- 


zot nietyłko nie odbierano szeregowcom, lecz Toz- 
kazano odczytywać im i wyjaśniać artykuły, do- 
tyczące pulku. f 


Wiadomość pedana przez „XX Wiek“ o boj- 
kocie przez- siemionowców generała Mina i wiecu 
w obozie w Krasnom Siole, w którym jakoby u- 
czestniczyło mnóstwo żołnierzów również kłamli- 
'wa, Na wiecu było czterech szeregowców, dwóch 
"cywilnych i dwie kobiety; wszyscy aresztowani. 

Sewastopol, 1 lipca. Po pięciotygodniowej 
przerwie przybył do Odesy i odszedł do portów 
'morza Czarnego parostatek towarzystwa rosyj- 
skiego -obsługiwany przez załogę wojskową. Ko- 
mimikacya na. morzu będzie podtrzymywana przez 
dwa ;parostatki, zamiast: dawniejszych 12. 

Symferopol, 1 lipca. (Od korespondenta u- 
rzędówego). Uporczywe pogłoski o pogromach i 
powstaniu, wskutek przedsięwziętysh środków u- 
staly. Ludność: uspokojła się. 

Tyfiis, 1 lipca. Z rozporządzenia general- 
gubernatora zawieszono. gazetę «Gwóźdź». Redak- 
(tora Lange aresztowano; drukarnię zamknięto. 
fW nocy zabito policyanta rezerwowego. 

Berdyczew, 1 lipca. Aresztowano na-stacji 
(Kaziatyn : czterech: przejezdnych agitatorów, pod- 
"burzających do bezrobocia kolejowego. 

1 lipca. Ludność w panice wskutek 
prołkłamacyi prowokacyjnych, wzywających do 
mordowania :gruzinów, żydów i ormian. Guberna- 
tor i komendant deputacyom mieszkańców dal 
odpowiedzi uspakajzjące. Gubernator zabronił 

Białystok,. lipca. W piątek wieczorem stój- 
jkowy w pobliżu mieszkania generał-gubernatora 
'strzałał z/rewołweru. Wystrzały sprowadziły ofi- 
cera pułkn iglickiego, któremu stójkowy zarapor- 
(towal, że żydzi buntują się i znow strzełają. Ofi- 
icer jednałcże: stwierdził, że'strzałał stójkowy i roz- 
jkazał go aresztować. -0-fakcie tym doniesiono ge- 
'neral-gubernatorowi. 

Pawłoprad, 1 lipca. Wiału fabrykantów za- 
: ito kupców, że:z. obawy pogromów zawie- 
szają, sprzedaż na kredyt. 

. Połtawa, 1 lipoa. Gubornator. ogłosił ladno- 
ści, ż6-%w.rezie wybuchu rozruchów, będą one stłu- 
wione - oręż. 

Foskwa, 1 lipca. -Do.kantoru fabryki perfum 
/Czemienieckiego zgłosiło «się <dwóch zamaskowa- 
nych, .uzbzojongch ludzi iczrabowali-z kasy 2,000 
rubli. Kiedy, puszczono. się w pogoń- za nimi, rzi- 
‘cili bombę,. która. nie w Jednego areszto- 
wano; jest sto kantorowy, oficyalista fabryki. 

Moskwą, 1 lipca. Około: mostu:'nowo-spaskie- 
'go*w:pobłiżu »stójkowego grupa. robotników zaczę- 
ida strzelać..Stójkowy dwóch aresztował. 

Tyflie, £ lipca. Sąd wojenny w sprawie pię- 
„ciu tatarów, «oskarżonych o rabunsk i zadanie ran 
śmiertelnych obywatelowi ziemskiemu Agosarowi 

y opór wojsku, skazał dwóch na śmierć, 

wzech uniewinnił. 
wa.-0..27 ; żołnierzach . pułku mingrelskie- 
+80, wbrew pagłoskóm w:gazetach, jeszcze nie by- 


Riazan, 1 lipca. Wobec przedłużającego się 
ia-w ifabryce Chłudowych w Jagorewce 
postanowiono «obliczyć robotników i zamknąć fa- 


Kopenhaga, 1 lipca. Przybył: 
nej owiany 


cz 
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, Pełezsburg, 1 lipca Wniesiono do Dumy 
parstwowej przedstawienie ministrów spraw we- 
wnętrznych i skarbu o asygnowanie nadzwyczaj- 


į nego nadetatowego kredytu z budżetu na 1906 
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; 20 sztuk bydła 
tu z Drontheimu * 


rok, 50 milionów rubli na wsparcia dla poszko- 
dowanych w skutek nieurodzajów. Według da- 
nych ministerynm spraw wewnętrznych, nietro- 
dzejem ozimin dotkniętych jest 127 powiatów 
w 27 guberniach i prowincyach; nieurodzajem ja- 
"rzyn F17 powiatów w 24 guberniach. Nieuro- 
dzaj ozimin w większości powiatów laczy się 
„Z nieuredzajem jarzyn. Ogólny kapitał żywno- 
„,Sełowy panstwa dosięga tylko 300,000 rb. dla 88 
powiatów. Nieurodzaj powtórzył się. Kapitały 
żywnościowe wyczerpane tam. W takiem położe- 
nia są gubernie: saratowska, symbirska, samer- 
ska, penzeńska, kazańska, tambowska, tułska, 
woroneżska, kostromska, orłowska, niżegorodzka. 
Potrzeba tam na zasiew ozimin 7,088,060 pu- 
dów, jarych +8,830,000 pudów, na żywność dła 
ludności 56,648,000 pudów. W miejscowościach 
mniej wyczerpanych potrzeba do obsiania ozi- 
min 747,000 pudów, jarych 1,058,000 pudów, na 
żywność 16,857;000 pue. Przyjmując ceny: 80 
kop. za-pud żyta, 75 kop. za pud owsa, potrze- 
ba więc ogółem rb. 86202,000. Wobec niezbę- 
dnie potrzebnych śbodków również i na roboty 
publiczne, przekarmienie inwentarza i inne środ- 
ki, ministerya określają ogólną sumę na 100 mi- 
lionów rubli. Połowa tej sumy może być włą- 
czona do budżetu roku przyszłego. Ministrowie 
uznają za niemożliwe przekazanie teraz juź całej 


szych organizacyi ziemskich ustroju charakteru po- 
trzeby żywności, braku czasu do zorganizowania 
nowych organów. Ministerynm spraw wewnętrz- 
rych będzie dążyło do powołania ziemców, aby 
samodzielnie prowadzili operacye żywnościowe 
i uczestniczyli w ważniejszych operacyach poży- 
czkowych. 

Wilno, 1 lipca. (Od korespondenta urzędo- 
wego). W cukierni Lewina na jego prośbę urzą- 
dzono zasadzkę, w celu zatrzymania nieznanych 


nych im pod grozą smierci pieniędzy. Około go- 
dziny 10-ej 


do cukierni. Cukiernik Lewin zaczął krzyczeć: 
„Nie cell” Rzucił się by ich uwolnić. Korzysta- 
jąc Z zamieszania przestępcy zbiegli strzelając 
z rewolwerów, przyczem ranili rewirowego i dwóch 
stójkowych na ulicy Niemieckiej. Jeden przestę- 
pca t9-letni Izrael Macil aresztowany, raniwszy 
śmiertelnie stójkowego, aresztującego go. 
Meszhed, 1 fipca. Ludność miejscowa w osta- 


obrażono zarządzającego bankiem angielskim. Na- 


jącego. 

Juzówka, 1 lipca. 
kopalniach kompanii francuskiej. 
dość uczyniono żądaniom. 

Czyta, 1 lipca. W sobotę zaszły dwa wypad- 
ki rozbióia się pociągów. Pierwszy w pobłiżu 
Sochando na rozjaździe pięódziesiątym. Dwa idąc 
na przeciw siebie pociągi towarowo-osobowe we- 
szły ma jedną linię. Parowozy znacznie uszko- 
dzone, trzy wagony w każdym pociągu rozbite, 
zabitych 5 ludzi, pokałeczonych 15. W drugim 
wypadku pociąg wojskowy wszedl nalinię, zajętą 
przez pociąg towarowy. Jeden przewodnik zabi- 
ty, dwóch zgniecione ma nogi. Żołnierze nie 
ucierpieli. 

Kremieżczug, 1 lipea. Wojenny sąd okręgo- 
wy kijowski skazał na Śmierć przez powieszenie 
szeregowca Kurpoka, oskarżonego o rozbój i za- 
bicie dwóch stójkowych, 

Elizawetpel, 1 lipca. Nieznany morderca 3-ma 
wystrzałami 2 rewolweru zabił b. komisarza po- 
licyi cyrkułu kolejowego. 

Białystok, 1 lipca. Ośmiu nieznajomych, z po- 


Skończono bezrobocie w 
Częścrowo <za- 


zoru wyglądających na robotników, napadli na fa- i 


brykę Ziera, związawszy oficyalistów i stróża zabrali 
wiele rzeczy, pieniądze i zbiegli. 
Jaresławi, l lipca. W powiecie mołczskim 
pojawiła się epidemia zarazy syberyjskiej. Padło 
Tokio, 1 lipca, Na. drodze żelaznej mandźur= 
skiej zniźono fracht na. niektóre towary japoń- 
skie, w ich liczbie na tytoń. Firmy zagraniczne 


sprawy lokalnym samorządom, wobec braku niż- į 


osób, które miały się zgłosić po odbiór obieca- | 


wieczorem na dany znak policyanci | 
wyszji i rzucili się na 12 żydów, którzy przyszli | 


tnich czasach dopuszcza się wszełkiej obrazy enro- . 
pejczyków. W tych dniach na ulicy poważnie , 


stępnie tlum pobił kozaka, służącego w banku | 
rosyjskim, odprowadzającego rodziną zarządza- ' 
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( obawiają się faktycznego usunięcią możliwości wol- 
nej konxurencyi. 

Londyn, 1 lipca. Pociąg pospieszny z pasa- 
żerami z Ameryki na drodze żelaznej pomiędzy 
Plimonth i Londynem na stacyi Sołsburg wykoleił 
się. Zabitych 23 pasażerów, mnóstwo rannych. 
Po większej części ucierpieli amerykanie. 


DZIENNE. 


Kijów, 2 lipca. Tuiejszy komitet kadetów 
otrzymał od chrześcian oświadczenia, wzywające 
do protosta przeciw pogromom żydowskim. 

Batum, 2 lipca. W czasie prowadzenia do 
więzienia przez oddział żolnierzy z. oficerem, 
uciekli aresztowani polityczni, w ich liczbie kil- 
ku wojskowych. Jednego zatrzymano. Broni nie 
było w użyciu. Panika szybko przeszła. Dzień 
przeszedł spokojnie. 

Odesa, 2 lipca. Towarzystwo wzajemnej po~ 
mocy żelarzy floty handlowej prowadzi rokowania 
z władzami morskiemi o nabycie 10 parostatków 
dla operasyi Towarzystwa na zasadach korpora* 
cyjnych. 

Właściciele trzech wielkich zakładów korko- 
wych zwrócili się do 1800 strejkujących robotni- 
ków swoich, aby rozstrzygnięto wynikły zatarg 
przez sąd polubowny. Propozycyę przyjęto iwy* 
brano izbę rozjemczą. 

Juzówka, 2 lipca. Na folwarku Obóz w po- 
bliżu stacyi Jasinowatej włościanie spalili 160 sto- 
gów siana i dom leśniczego, któręgo rodzina za- 
ledwie uszła z życiem. 

Juzówka, 2 lipca. Wobec pogłosek o pogro- 
mie, administracya przedsięwzięła stanowcze środ- 
ki. Po ulicach krążą dragoni z pomoenikami spra- 
wnika na czele. 

Jarosław], 2 lipca. Po czteromiesięcznem zam- 
mnięciu uwolniono jednego politycznego. 

Sysrań, 2 lipca. Ziemstwo stara się o pożycz= 
kę rubli 600,000 na pomoc dla ludności w razie 
nieurodzaju. 

Krasnojarsk, 2 lipca. Utworzyło się tu biuro 
partyi kadetów. 

Biciucz, 2 lipca. W Aleksiejewee włościanie 
, podpalili budynki ekonomiczne w osadzie hr. Sze- 
remietiówa. 

Teodczya, 2 lipca. W większej części pół- 
t wyspu Korczyńskiego urodzaj na tyle jest zły, że 
nie ma co zbierać. Bydło wyczergane z braku 
paszy 1 napoju w części wyprzedają, w części 
wypędzają w okolice górzyste. 

Symbirsk, 2 lipca. Żadaniom furmanów prze= 
wożących ładunki uczyniono zadość. 

Briańsk, 2 lipoa. Policya skonfiskowala nu- 
mer dzisiejszy „Briańskago Golosa“. 

Bozysow, 2 lipca. Wobec przewidywanego 
bezrobocia w fabrykach zapałek, właściciele ich 
: postanowili nie uwzgłębniaó nowych wymagaj, 


avene seemne A A 


nama AA WAW 


- eeraa o a A TY 


| postawionych przez robotników. 

Londya, 2 lipoa. Podczas rozbicia pociągu 
osobowego na stacyi Salisboury, parowóz pociągu 
pośpiesznego werżnął się w idący naprzeciwko 
pociąg towarowy. W starciu rozbiło się na drza- 
zgi kilka wagonów pociągu pośpiesznego, w któ- 
rym znajdowało się 47 pasażerów, Z trudem wy- 
dobyto zabitych i ranionych z pod stosu drzewa 
i żelastwa. Część rozbitych wagonów zrzucono 
z-nasypu. f 

Paryż, 2-go lipca. - Otwarto bezpośrednią 
komunikacyę telegraficzną pomiędzy Paryżem a 


em. 

Berlia,.2 lipca. W skład biura organizujące» 
go się tu związku przedstawicieli prasy zagrani- 
cznej weszło siedm państw. Przedstawicielem Ro- 
syi jest korespondent Petersburskiej agencji te- 
legraficznej. | 

Berlin, 2 lipca. Ogólne zebranie związku 
rosyjsko-niemieckiego wyraziło żal z powodu nie- 
chęci Rosyi wynagrodzenia poddanych niemiockich 
za straty, poniesione w czasie rozruchów. Posta- 
mowiono zwrócić się do niemieckiego ministeryum 
spraw zagranicznych z odpowiedniem podaniem, 

Rapsztadt, 2 lipca. Na tłumnym wiecu z u= 
działem wielu przedstawicieli zgromadzenia usta= 
i wodawczego pod przewodnictwem głowy munici- 


| pium powzięto rezolucyę, wyrażającą potępienie 
| dla pogromów -żydowskich w Rosyi. 
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gom, koleżankom, ora4 wszystkim przyjaciołom 
i znajomym, którzy niesli ostatnią przysługę zwło- 
kom żony moj 


| Szen. ks, Szmidlowi, Duchowieństwu, kolo- 


8. F p 


Fiiginy z Nowakowstith, 


składam niniejszym serdeczne podziękowanie 
Karai Kepczewski 
Art. dr. teatru Łódz. 


Napad rusinów na Sokałów. 


na 


Nieslychana, podzwaniająca hasłami teroru 
dgitacya wśród rusinów galicyjskie doprowadziła. 
znowu do gwaltów krwawych, które wstrząsnęły 


całą opinią polską, budząc poważna obawy o gre, f 


szłość. Bohaterami ‘zbrodni 
zwani siczowniey, 


hołdująca tradycyom Gonty i Żeleśmieka 


dokonanej są ta 


warzystw gimnastycznych. 

Wedlug gazet lwowskich 1. krakowskteh, prze- 
bieg wydarzeń był następujący: 

W chwili, gdy w miasteczku Skole odbywał 
się zlot sokobów polskich dla uczczenia rocznicy 
założenia gniazda EA siezownicy zwołali 
wiec W ajoin Synowódzku, 


czyli najszowinistyezniejsza, , 


rusińska w Galigyi, zorganizowana w neas to~ 


W chwili, gdy w Synowódzku radzili rusini, 
w .Skolem kończono przygotowania do przyjęcia 
gości. U wojscia z dworca do miasta wybudowae 


“no z sosen bramę trynmfalną, przyczdobioną oho- 


rągwiami, tarczami i festonaini, naokoło zas boi- 
ska, znajdującego się na pięknej: polanee niedałe- 
ko szpitala, wybudowano szereg prowizorycznych 
budek na szatnię. W sobotę wieczorem wszelkie 
prace ukończono, Komit zjazdu, obawiając się, 


kilłkodniowej pracy, żwrócił się do zarządu mia- 
sta Skołe z prośbą o postawienie kolo bramy 
tryumfalnej; dozorcy, któryby pilnował całaści ro- 
bót. Niedaleka p 


komitetu nie były 
W nocy z soboty na niedzielę siczownicy, 
pa wę na dwie Poe waj boisko - 


„ ROZWOJ: ~=: Poniedziałek, dnia: 2 "lipca 1906 r. 


aby jaka złośliwa ręka nie zepsuła mu OWOCÓW 


ość pokazała, że- obawy $ 


d bramą, burząć imiszeząć, -60'było na drodze; 
Na beisku zwałili wszystkte”szatnie, bramęszać 
tryumfałną popodrzynałi, licząć pa nasto; 
że w chwili przyjazdu gości brama ta zawśłi ię, 
gniotąc swym olężarem znienawidzonych sokołów. 
| Pod bramą trynmfałną mustałó zupewne--przyjść 
do starcia między napastnikami a piłnuj 


„dym je) 
stróżem rusinen Czajkowskim.. Dalsze pysk raka- 


zują,. że. Czajkowski uciekał „przed. si 

w kierunku rynku. Bu-goszapewne<haj 
dopadli-tzbili kołami: prawiesna;miazgę, a trupa 
wrzuciłt do stojącej opodal studni. Pachryeeni 
mordercy w liszbie p ęciu =tłómaczyli: saig to ich 
<panowie namówili». 


urządźonej; w Helenowie, w dniu 28-g0 
stoku, „prosi. o łaskawe ;awracanie się: 
chunkami do p.. Leona: G. Brodzkiego,* 
tli -do dnia 20 *bpca. 


We 


ub. mM. na. ira ofiar" HO diana wie, 


Dluga T2, oaran 


Mezkiej i lenei 


w Pakianicach 


podaje niniejszem do wiadomości, że egzaminy wstępne odbywać: się będą jrs 
początek zaślekcyi dnia 1-go' | 
września, Wykłady prowadzone będą w ' jezyku polskim. Podania przyj- 


w dniach od 27 do 31-go sierpnia r. b.; 


muje kancelarpa szkól. 


Dyrektor przyjmować będzie interesantów dó-dnia „10 lipca <*+-od-dn. ,, będzie 
976-15-71 


20 sierpnia r. b, od godz, 10—1 rano w kancelaryi szkól, 


Dr. 1. Birenewalg 


Ryby rozpłaodowe 


ef 


Foki Ryby zarybkowe. 
choroby wonęryczne i sisese N gipas i-tęczowa 
ASA. ŚL. przyj. 11—1 i 3-— pat i p ia diN 
Spacarowa (romonnda) mr: b _006-r-30 | Losoś stromianiowy; 
3) Oknnło-npstrąg 


1-3) Złotw. Orin Ter haląnotna); 
4) Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzódaje. Dominium. „Porszowiea”. 
ADRES: Bruno Geblig 
Qazntkł frana, 


DE L PrYMISK 


Ryereny skórne, wonory= 
| beah N UO; 

RJ, od godz, 8—1 r. i > Agar 
rf wrz w niedziele od 9— 

14207161 


Ż. 


' liga sda er AL Nr. 


Skwerowa: X 8, telefonu 609 
choroby weneryczne | skórne 


| Nawrot Kr. 2, p dzki, opakowanie mebli ŁA: 
uć gp pł od Ton 1 do 6—8 popie tp agite, abc wów: ye 
ri e et aenea 
wej Szkole TDi na u nl6m na: 
z wykładowym językiem polskim Si a : add Pzd 4 


RR aai 


L. GOETZENA fal iaai 


(WÓLCZAŃSKA. 55) i 
zapis uczntów odbywa się w poniedziałki 


poszukują lekeyi; Wiadomość w %dmi- | 7" m. 10, 1 _10..1 piętro, fi frontu  — 1 
i ozwariki od godz: 10 do 12 074121 |, nisracył. „Rożwaji”. 959—3— | [Fortepian w dcbrya. siasio d ie spoż 
mam o t nta-zaraz, Zakątna- nr 62 m. 
c O ZZO ZZ m ZZA D | Qura tanie na maśle. Mikofujowska 
£ gór Harcu ——= do” sprzedania na dostawę: TrOoczi biady n SMAGG5RA. SC 
g sprzedania. Ul, Wółeznńska Wiadomość w Admin. enjte Oaia 745, Plichioweka. 1352124 
A „3 052-43 | pralnia do sprrodenle, egzystujace od 
geings. „dzierczyuka 10 letnia, blondy- ks-nauczyciej ludowy, Kawaler, DDOS- Jat 15-tu, Wiadomość w adm. Roz- 
na, na imię jej Józefa Puchalska, u- many z małoralnem gospodarstwem, | WCju”: 1603-3-2 
brana w sakionką kratkowaną. Odpro- | życzy sobie wsiąpić na praktyką. do it- Po RA odan mę z meblami,lub ucz. UL 
wadz 8. A tiid ne, Bzosę Pabianicka 2 20, | żago gospodarstwa. Oferty w Admini- Piotrkowska 92, wejście z bramy ną, 
„dom 1671—1 stracył Rozwoju” pod Jit. A.K. 153621 * lewo. 1596—1. 


— kódż: 
1095-59-43 


| AAAA aani Dar 


Załatwią najtaniej i akuratniej. 


przy: ul.. rod m. 18; a od R Por w przy ul." -tikolajowikiej 62, 


|ęlekcye wakacyjne, „dłasmającpoh: poprawki i dla przygotowujących aigedo 


| Miya wodny Jakubów 


„dza- działów, dnia 18 ligoa w sazio o- 
„kręgowym Piotrkowskku. „Fałożenie wspa- 
niaro między Łodzią a _ TOMASZOWAM: 


7młyn o czterech, gankach na: rzece, Wiel- | 


pe dapent er jra Popa PRS" „pracowni sukien, 


rednich. zakładów nankowych;=rozpoczną. się: dnia *2%-go-lipca. 
Zapisy nowynh uczniów r cadzfoni nja od 8 do do 12-aj, 


; PEGI zrejbłąksta si sig 


suka-(huddog). Doode* 
brania, Pranciszkmtską- 64, w stepie, 
"1695—3—1 


Widcewsica 127 m. 38. 


PE ainia się: kuzika rGzarnn, MA 
pręgi ma lohko t białe nagi. Odebra 
Spaterową 


Ao 'stnwy -tybne„ łąki, torfy grunta piar- | można u Pranciszowskiego, 


szej. klasg;>okoliotw zkludnicna 
żę do staciDr. 
„niecałe wiorota; 8= poajągów daiala n- 
„staje. Wiadomość na ajseu 
‘Piotrkowie, sdwokat A.. pe, Ad 
Kaliska. 888—4—3 


_ Brokne ogłoszenia. 


AAAA) Syed TUBA R 


kasyayki„ skłoppye, p r taa warok- 4 
zb domow: 


ką słu 


4, tylko %/dobrą o 
MSRGĄŁ, 


1554—5— 
yaślskja 
jotrzowuka 50, 
poleca: frer zle spiomowane, vycho- 
jęk 7 br A 1 eudzoziemkizchlub* 


Ń- |. nemi świąde 1366—5—3, 
aiy. jem esienny, ryb apio, keri” hir 
Ciir „ay w. dabrach Gar- 
i bów, zał gą abiin-W sr- 
` SAAD, i trad Oilasi; Pod adies 
Ta n: gam -Dóbr Garbów Lublinie, -| 


kantorze cukrowni "zabita": 1697 3,1 
Ds Zilipea ro wWakscyjng 

A Diit W okala polaków) Marzi | BERA 
bowsiiej, Rogwadowska 15. 1095-3-1 
: pra )okoje unebiowsne- zaraz do wy- 
nocia, Zielona t6 m4 ` 1592%-1 
pse kozy znaleziona, Da odobr ania 
y tanisława O wezarka. dar ok 
„189 m. 4. 


Da ER "Ge ian: 
slone0zny, di SEE, 
na. na NA może% yć Z r Eonenni (es aa 

ut om- 


utrzymani 


. W.W.Wałbórka | 


i zám- | ur. 12, Baliy, —3—Ł 
oirzebne uczaniee do szycia. Andr 
| F nr. 38, páetar: 1—5 


i Í 


d 
Piz. Mikolsiewska 40, sklep.. 168 


a | 


Sky, "Przejazd 6 rA m. A 

33 adoa prai sprzedania dci: rae 
zenti i ni Mei je 

nie. Wiąćd É morsk anr 17. 

m. 10, w. godzin otudniourych-oã 

3-0) do*G-aj, me 
toi- dohrawi dw Mbena- 

Su p Sai 


gody, Dzielna 12 


E 1 4 t 
aging paszpost na imię Hizbiety TĄ 


je 

mowicz, wydsny x Br h 

opiat Tódak —3—\' 
agina? paszport na imi 


Oc) 
Z: boz -SĄ-ZATNE M I: 
kiam A iea 


ORAL POTY TALIE ED TSS AE PREZ NZNONCAO | 
Po półrocznem zawieszeniu z rozporządzenia władz rządowych 


> "i 3 
uzyskaliśmy pozwolenie na dalsze wydawaictwo tegoż pismą. Tom czerw- 


toy: otrzymają „przenumeratorzy w pierwszych dniach lipca. 
Premium „„Bzwomka Częstochowskiego” na rok bieżący 


SKARBCZYK POLSKI", 


s» Częstochowski” kosztuje z przesyłką kwartal- | 
nie 1 rubla, 


Okazowy tom „,Dzwonka Częstochowskiego“ na żądanie 
wysyłamy bezpłatnie. i 
„Listy adresować: Redakeya „Dzwonka Częstochwskiego““ w Czesto- 
chowie pod Jasną Górą. 
"W Warszawie można opłacać w Kantorze „Dzwonka Qz.* przy ulicy 
Mokotowskiej 47. ; 
Przyjaciół naszego pisma 


serdecznie prosimy 
0©.poparcie. 


964—32—1 


EMIL SCKHEECHEL 
Piotrkowska- 98. 


Spotnlie-letnie . . . 475 
, Kamizełka pikowa » 275 
Marynarka alpagowa 5— 


Oddział ubrań- męzkich. 


Spódnica angielska. 475 
Bluzka batystowa » 275 
Kostyum angielski .18— 


Oddział okryć damskich. 


OF EE ACE ZST YKK ZWOREK ZEE KG EEE 


TI. MK mozę Ex owy Siki 
przedsiębiorstwo oczyszozania szyb czyszozenia i fzoterowania posadzek 
konserwacya linoleum, sprzątanie kantorów i mieszkań 
PIOTRKOWSKA AG 130, 
od 1-go lipca przeniesiony zostanie na ulicę 
PIOTRZCWSKĄ Na. 103. 


W ogrodzie miejskim 


Cukiernia i Mleczarnia | 
otwarta codziennie-do godz. 10-ej wieczorem. Wydaje apajo chłodzące, 


l 

mleko I gorące potrawy. Poleca. ciasta i c 5 | 
Codziennie | 

| 

l! 


Pamen E. 


- Pianino 


nowe, ;|czarne z moderatorem, tanio do 


powrócił i mieszka przy ulicy Za- 
chodniej 3 27. Choroby wewnę- 


sprzedajała. Ul.-Główna 11 m. > pra trzne i dziecinne. 517126 
zma | 1 

W | <ggsezerwca, po-Wyj- ; Powrócił 
ścia sz; | przy tramwaju ? 

zqjabiono portmonetkę, , ; 
wsktór) znajdował sią rt i wid, ze 
aaa onek zana otrkowskio- t 
i s Stanislawa W wskiego, r i 
> śodśicnięeloma s zalian sa i. Łaskawy | Choroby skórne i wenaryczke 
; qea raczy zwrócie:takowe Za nī- Urótka ul. ff 4 

do sam. „Rozwoju. 310-872 | przyjmuje.od 8— 2 rano 1-6—9-Wieex, 


s RPT 
| TEOFILI SCKAEIDT 
ulica *Pasxź Meyera 10. 
Lekcye- waksceyjne dla trzech oddzia- 
tów! klasy wstępnej. i dla klasy pierwszej 
£oz4poęzną: się w daiu-2.lipca r. b. 
h uczenie odbywa się 
«u/łzłonnie.od 10-ej do 12 rano. 86733 


O z 0, 
| Wsszko!e .4-klasowaj prywatnej 
z:kursem progimnazynm 


K. Goeizena 


przy ul. Wółczażskiej 55, 


"ekcze wakacyjne rozpoczną sią 3 lipca 
r. b. Kaneelarga.szkoły otwarta codzien- 
nie od godz. 9 do 12 ż rana. 951-3-2 


SE Aya żre z CORE AA 
=" sos ripo 5 les j 


panie o0d.5— 6 P-P: 


Likam $. SZYKI 


Newrot Nr. 13 


Chorohy skórne, weneryczne i moczopźciawa 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. 1 od 5—8 W. 
p EE 


Dr, D. Hema 


Specyalisła okorób uszu, NOSA; 
krtani i gardła 


powrócił. 


1 od 4—7-6j wieczorem. 
Mikołajewska 4, obok Dziełnej. 


W tłoęzni<<Rozwojn>, Przejazd M8. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 2 lipca 190b r. 


4 przeniesione zostaną do Ciechocinka. 


762r30 | 0d:8*/,—11'/, r; 6—8 wiecz. panie 5—8 
© Przyjmuje od godziny 9'/,—11-8j Zrana l 


zaj ŻY T N TNE ZZ 
URZ, RON ULU AOI IEE 5 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowianych, oraz oby- 
wsteli ziemskich,- żę Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
oyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców 0 łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


av 


27a 


Towarzystwo Fabrykacyi Przetworów | 
eterowych i chemicznych 


MOZEJKO, MARKUZE 1 Sa 


wyrabia aeter, Colodium, esencye it ds 
Zamówienia przyjmuje 
Przedstawiciel na Królestwo Polskie 


Ludwik Nissensohn, 


w Warszawie, Orla AG 5, telefon 1220, 887-5-3 B 


I nimi 


> 


Ra SET 


nm lekarski dia chorych "Br. TI 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
D-ra B.: Iżarguliesa 
choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje odg.9 do12rano iod6 do8 w 


Piotrkowska 115. 
Przyjącie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 

panie od 5—8 wiecz., w niedziele tylko 
od 9, do 12 rano, Zawadzka 18. . 821:20712 


De. Eei ZGFS0D 


Porada 60 kop. 488—r—32 
Choroby kobieco i Akuszerya. 


Dentysta 6, A. Gltzmam 


przeprowadził sią do Łodzi i mieszka przy 
przyjmujo podczas letnich miesięcy €0< 


Spm 


ul. Promonnda Aż 27, parter: 
Przyjmuje rano o 10 do 12 i od 2 do 5 


a laea EA O. a 196050 | dziennie oprócz niedziel i świąt tylko od 
Od 25 czerwcem do września 9—12 przed poł. a 0060r 
Zakłań orłepadyczno - gimnastyczny Zakład Lsozdiczy — Loozńiczy 


Gdlrngitai- Ginokalgpiozny 
| w Łędzi, ul. Południowa Ja 19, 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wras z locza- 
niem 2—5 rb. dziennie, Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarzo 
ozdynujący: chirurg Br. mede 

i : Ksawe 


B-ra A. Steinberga 


Gabinet Rnantganowski | 
i 


138—4—32 


a W Z a e a ae a 


Pinikousta Je 166 n. 3 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa 1 dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 ZE 
451—T- 


(r. L. PRZEBBBROW 


przeprowadził stę nu 
ŁĄ NR G9 


FW lesia, Kou$moa m. 
W Szkole Prywatnej Męskiej 


J. Radafstjeg 


Cegieniana Il, 
lekcya wakacyjne: 1) w celu "gd dy 
nia kandydatów do średnich zakładów 
naukowych, oraz 2) dia uczniów, mają 
ora poprawki, zaczynają się d. 2 lipea 
r. D. 


i 942-5-4 
imżynier 


przyjmuje z 
NOSA i uszay od 9do'fl-ej przed 
Bol. od 4—7 -popoł. 206-60-55 


Br. E. ODRRGRKGLĄ 


choroby sirórne, dróg mo- 
czowych i weneryCczie, 


CEGIELNIANA 14, 


K. Snoliński 


Sw. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski), 


Expertyzy techniczne; 
fabr., porady, plany. 


U 2 
Przyjemią nadrabiania pończach. 
Kikatajswiska 59 m, 5G, 2 piętra. 


ad J1—1 i 4—8. 


ir, i Grasgli 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


nadzór 
1403 


po połudalu. 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. - ! 


Cegielniana 2g. 1608-4210 ` 1141-d 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


